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Zabiegi rŻqdu francuskiego 
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dla rozwiązania „problemu berlińskiego" 

I Bidault w roli sondy Marshalla I zazwyczaj dobrze poinformowane pod· 
kreśla, że w paryskich kołach politycz­
nych wyraża się pfzekonanłe, iż konfe· 
rencja czterech w sprawie Be1 lina odbę· 
clzie się prawdo!Jodobnie w sierpniu lub 
wrześniu. 

LONDYN, PAP. - Paryski korespon· 
dent Reutera donosi, iż rząd francuski 
sonduje obecnie nieoficjalnie możliwość 
zwołania konferencji czterech mocarstw, 
celem rozwiązania ,,problemu berlińskie· 

LONDYN, PAP. - Korespondent a· 
gencji Reutera, powołując się na źródła 

Depesza Prezydenta Bieruta 
do kongresu zjednoczeniowego studentów we Wrocławiu 

WARSZAWA. PAP. W związku z odbywającym się we Wrpcławiu kongresem 

ttiiJ:t'N 10 6 

Nr 196 (1121) 
WHIC ·z m. •• 

Stan zdrowia Tegliotti'ego 

go". • 
W kolach paryskich, zdaniem kore­

spondenta, wyrażany jest pogl~, że pań 
stwa zachodnie zgodzą się na nową kon· 
ferencję czterech mocarstw, jeśli Zwią­

zek Radziecki gotów będzie ,,znieść po 
tej konferencji blokadę Berlina". 

zjedn~czeniowym Prezydent Rzeczpospolitej przekazał centralnemu komitetowi jed- RZYM. PAP. Biuletyn' leltarski, wydany 
nośei młodzieży serdeczne ży~enia, treści następującej: w sqboię rano podaje,\iż stali ,Togliatti'ego 

Jasna odpowiedź 
Odpowiedź rządu radzieckleg-0 na notę 

rządu USA w sprawie sytuacji ·w Berlinie 

wskazuje na to, że sytuację tę należy zro­

zumieć w zwiqzku z CAŁOKSZTAŁTEM ZA 
GADNlENIA NIEMIECKIEGO. 

uSerdecznie pozdrawiam. młodzież polską, która jednocef swe organizacje, aby nie uległ zmianom. Ogn:iskl'.Y.'~palne w płu-
cach n!e rozszerzyło się':-Temperatura - 38,. 

zwartym i ~potęgowanym wysiłkiem uezest niczyć w kształtowaniu wielkiej przyszło- tętno _ 115. Ciśnienie krwi ,_ 130-7. Noc 
ści Polski". chory spędził spokojnie. 
11-1111-1111-n1-1111-1111-1111~~-·111-n11-1111-1111-1111-11.11-111-1111-1111-111-1111~1n_n_11111119!111ł 

Walka we Włoszech trwa 
Osiem milionów demokratów w:loskich czuwa w obronie demokracji 

RZYM PAP. - Dzieinnilc „Uniltia." ogłasm ar g<J - pisze Longo - dowiódł w sposób drama szość narodu wł<Jskiego stwie.rdZ'iła koniecz­
tykuł wstępny wiCesekretar08. Włoskiej Par-1 ty:cz konieczn<Jści zaprzestnia polityki niezgo- · ność zmiany dotychczasowej polityki r;;:ądo­
tii Komunistycznej Luigi Long<> pt. „ Walka dy narodowej, nienawiści i walki pr%eciw kia wej. Jedynie de Gasperi i Scelba są innego 
trwa". sie robotniczej ~ jej przywódcom, p<Jlityki, zdania i żądani0m mas przeciwstawiają sam.o· 

„Zbrodniczy zamach dokonany na T09l!atti'e która r:qstała zapoczątkowana rok temu przez chody pancerne i karabiny maszynowe. 
de Gasperi'ego„ De Gaseperi nakazuje swym Rząd ich jest rządem hańby, a nie rządem 

• obec.na 6ytuac}a w Berlinie - stwierdz.a no 
ta radz.iecka - wynikła z pogwałcenia w· lk ofensywa 

przez USA, Wie.I.ką Bryt<l!lię i Francję uzgod- le a 
111ionvch przez 4 mooarstwa decyzji w sprawie armii ludowej w Chinach 

agitator·'Jlll i dziennikarzom 6Zerzenie nienawi- demokratycznym. 
Ści do przywódców opozycji, reprezentujących I Strajk powszechny był ostrzeżeniem ze s'tro 
8 milionów demoihatów. Zamach n.a T<Jglia.t- ny ludu. i))e Gaeper.i d Scelba nie zrozumieli je 
ti'eg<J jest lt.>gicm.ym na5tępstwem tej pali- dna!k :tego. 'Strajk skończ.Y.ł się ,- jedna)c wal 

Niemiec i Berlina. Rządy USA, W.ielkiej Bry­
tanii i Francji udaremniły realizację po6tan<J­
wień dotyczących ściągnięoia reparacj.i z N~e­
miec zachodnich, 6Woją 6eparaty6tyczną dzia­
łalnością m<Jcar6twa zachodnie rozbiły cztero­
stronny mechanizm kontroli · Niemiec, przez 
wprowadzeruie .nowej waluty w 6-trefach zacho 
dnich Niemiec .i BePlin.a, zagrażają one nor-

LONDYN PAP. - Agencjia Reutera -d-.mosi, 
że trzy armie c:hińskic;b wojsk ludowych roz­
poczęły w sobotę zakaojoną na szeroką skalę 
0fensywę wzdłuż linii kolejowej Ts~n-Tie'!ly­
Cą:an-Sien w prowincji Hopei -

Ataki są wspierane przez artyleri,ę. 

tyki de Gaspeń'ego, który ni-e z.nosi żadnej ka trwa": ·· - · "' · ·~ ·.' 
opozycji. · Organ · wfoskiiej parli socj,alfstyciiie} : „1,.van 
Rząd odpowiedzialny· jest za- r•olitykę, któ li" pisze, iż "strajk pow6?:echny nie jest zakoń 

ra wywołała w kraju ten nastrój '~<Jjny domo czeniem, lecz początkiem walki, która rlo~rowa 
wej. Spontaniczny wybuch strajku na terenie cizi do dużych zmian we '\N'łosze·:h i wywrze 
całego kraju jest dow<Jdem, iż olrrzymi,a więk I ~ec~dujący wpływ na · układ stosunkqw. 

~a~!~~:~e;::::<J==:~~:::.i ow k:~r:: przed n owym ro z· -e 1· mem W· . p ·a Ie 5,1·y n:i e 
moca1'6twa zachodnie chciałyby zapomniieć, ie . . · 
6tolka Niemiec - Berlin, tak 6amo, jak st<Jli- Dz1·s' o godz1·n1·e 15-te1· ma,·ą qstać działania WOJ

0 enne. z· ydzi zgadza1·ą się na rozeim 
ca Austrii - Wiedeń, zostały zdobyte jedynie Y 

n tylko przez wojska radzieckie, że mocar6twa Arabowie zwlekają z odpowiedzią 
ri:achodnie. otr.zymały prawną podstawę d<J prze . , . . . · 
'bywania w tych 6tolioacb tylko i jedynie na LAKE suc~ss. p AP. ~r Folke Ber~a-1 dzia~n_ WOJOOn'!fCh w Jerozolim.ie oraz _w Izrael telegram, Wyr<;tZaJąO'!I zgodę na we-
skutek przyjęcia prrez nie zobowiązania d<J dot~e - zgodnie z r~zolucJą Rady Bezp1e- terminie trz'!fdnw"!lym w cf11eJ _Palf3~tynie, zwanie Rady Bezpieczeń§twa w sprawie no· 
prowadzenia polityki zgodnej z układem pocz- czenstw3: wezwał obie s~rony. wa!czącE'. w pod warunk~em~ ze Arab~ivie rownie2'. pod~ wego rozejmu w Palestynie. 
damskim, zmierzającym do demilitaryzacji Nie ,PalestymE'. do. zapr.zestarua d~1ałan WOJen- porządkowu3ą się rezoluc3i Rady Bezpwczen ~inister spraw zagraniczi;iych Shertok 
miec, do podważenia podstaw militaryzmu nie- nych w m~dz1elę o godz; ~5-eJ ~edług cza- stwa. trwierdził, że rząd państwa Izrael jest go-
mieckiego i do nied<Jpuszc.zenia do odrod?:enia su. Greenwich. J e_dnoczes?.1e rOZJe~ca ONZ Komitet polityczny Ligi Arabskiej, jak tów wydać odpo\l[iednie · rozkazy o zaprze­
Niemfoc, jako państwa agresywnego. Jawne zaządał od USA 1 FranCJl 'YY5ła~a do Pa- informują z Ammanu, powziął dotychczas staniu walk jak tylko rządy państw Arab­
kroki mocarstw zachodnich, zmien;ające do u- lestyny po 125 obserwatorow, zas od Bel- jedynie decyzję w sprawie niezwłocznego skich wyrażą zgo~ na rozejm i na natych­
tworzenia oi:lrębnego rządu zachodni<J-niemiec- gii - 50. · zaprzestania działań wojennych w Jerozo- miastowe za.1Jrzestanie og·n;a w Jerozolimie. 
lk iego w 6woicłv6trefach po.dwa.żyły ·prawną Hr. Bernadotte w sobotę popołudniu limie. * * * 
podstawę, która gwarantowała ich udział w ad opuścił Lake Success udają się samolotem * LONDYN. PAP. Jak wynika z -doniesień 
mmistracji . Berlina. De~ąc uzgodnione urhwa. do swej kwatery głównej na wyspie Rodos. NOWY JORK. PAP. - Sekretariat Or- z Palestyny, obie strony walczące - Zydzi 
łv - 6twierdza nota radziecka - mocarstwa Jak donoszą z Tel-Avivu, TZifd żydowski ganizacji Narodów Zjednoczonych otrzymał i Arabowie usiłują wykorzystać ostatnie 
zachodnie same anulują swoje prawo do oku- wyraził zgodę na. niezwłoczne zaprzestronie od ministra spraw zagranicznych państwa godziny przed rozejmem dla zajęcia jak naj 
powania Berlina. · wygodniejszych pozycyj. · „ 

' W tej 6ytuacji - konkluduje nota radziec- c żydzi, którzy w piątek zajęli Nazaret, po 
~a - dalsze rokowania mogą przynieść poży- K o m u n 1· k a I K p p R łożony w odległości 100 km na północ od 
tek tylko wtedy, jeśli nie będą ogran,iczone · Jerozolimy, twierdzą, ze odnie~li znaczne 
wyłączni e do zagadniienla admini6tracji Berii- sukcesy na drodze Haifa - Tel-Aviv i Je-
na, ale obejmą całokształt zaqadnienla cztero- Komitet Centralny PPR otrzymał zaprosze-, Sposób przygotowa.nia k<Jngresu, presja wy rozolima - Tel Aviv. Komunikat syryjski 
:;tronnej kontroli nad Niemcami. nie KC KPJ na V Zjaz.d Parti-i Jugosłowiań- wierana na czł<Jnków partii, którzy <Jśm1elają donosi o sukcesach wojsk arabskich na 

Już pierwsze komentarze prasy światowej skjej i po l'Qi;wa'i:eniu, po6tanowił teg<J zaprn- się myśleć inaczej, nii.ż grupa rządząca w KPJ, froncie północno-wschodnim między iezio-
świadczą, że nota radziecka przyjęta została szenia nie przyJąć. . przekreśl.a m<Jżliwość o.degr-ania pr.zea: ten rem Hule i jeziorem Tyberjadzkim. 'żydzi 
przez opinię wszy-stkich krajów, jako doku- Kierownicy KPJ 6pmmiewierzyli 6ię po<l- zja:zd i6tc>tnej roli w uzdrowieniu part.id. zajrzeczają tym doniesieniom. 
meni dużej wagi. Sz<>zególnie charakterystycz- stawowym za5adom mark&izmu-lenini'lmu, la- W t h w _,_ h KC PPR · · Lotnictwo obu stron rozwiJ'a ozyw· ioną 

· t · k f k. · któ · l' d · · · d d .1 1 yc arull,K,ac uwaza za me- d . ł , ne 1es stanow1s o prasy rancu6 1eJ, ra w m1 ą so 1 arnosc mię zynaro ową 61 rewo u- 1 1 · h · 1 z1a alnosć bombarduJ'ąc pożycJ·e przeci·wn1·-
lk h d d · k ' · · · ryi'nyrh, pr<Jwadzą poli'tykę ni'eprzyi·a.zną wo- ce owe WY6, ame. swy.c prz_edst. awi~e i ~a. omentarzac o n<Jty ra z1ec 1e1 wyrazme ~ ~ k ,_ . -1 ka. Samoloty żydowskie dokonały nalotu 

t · d · I · d · · · <l · k' b ZSRR WKP{b) · tk' h · h t" ongre5, ... tory me moze odzw1ercqadlac mys 1 
s w1er za, ze na ezy zgo z1c 61ę z ra z1ec 1m ee . , . 1 W6zys . 1c . mnyc par 11 J dążeń marksist<Jw5k<J-leninowskich kadr par- na Damaszek. Samoloty egipskie zbombar-
ipunk.tem widzen '. a, że dalsze rok<Jwania mogą marks15tow-sko-lenmowsk1ch, zas przez odmo- r· . · t h d . . . t . r dowały Tel Aviv. 
być pożyteczne tyllrn wtedy. jeśLi obejmą ra· wę udziału w sesj,i Biura ~Jormacyjnego wy- 11

• aru rzeczyw.i-s yc . ą~en 1111 ernaciona 
1
- ---------------

łoksztalt zagadnienia niemieckiego i wskazuje łamaH się z s<Jcjalistycznego fr<Jn•tu jedn<Jśd ~tycz~yc~. klasy rćbotniczei q mas prą.cuiących 
na deklarację Konferencji Warszawskiej, jako w walce z imperializmen ; postawlli się poza ugos awiq 
podstawę rl-0 tych mkowań. . nawias oh<in. rewolucyjnego. KC PPR wyraża głębokie przekonanie, ie 

„Deklaracja warszawska - pisze prawico- \Vy!Jad~i ostatniego_ tygodaja potwierdzają zdrowe, ideo.Jogicznie w1ieme zasadom marksi-
wy „Figaro" - może z pożytkiem być przedy· mezbicie, że obecni przywódcy KPJ nie chcą zmu-leninizmu i bohater6kiej tradycji antyim­
skutowana przez cztery mocarstwa. Za podJę- wej-ść na drogę samokrytyk.i i nnprawienia perial1 ... tycznej walki ludu jugosłowiań6k.iego 
ciem rozmów wypowiada się również półofi- 6Woich ciężkich błędów, na jedyną drogę, któ- - elementy KPJ - znajdą w sobie dość siły 
cjalny „Monde". Inne pi6ma paryskie prawie ra przyst<J-i rew-0l11cjo11:~tom , lecz przeciwnie, i odwagi, aby uzdrowjć partię i wypmwadzić 
bez wyjątku. nie ukrywają swego krytycznego brną jeszcze głębiej w swych błędach i falszy- ją z dzisiejszego ciężkiego kryzysu '!)a dmgę 
6Ł<Jsunku do awanturniczej polityki amerykań- wej ambicji i przy pon•ocy karkołomnvch, de- solidarności międzynarodowej, na drogę słusz­
skiei w sprawie zagadnienia • niemieckiego. magcgicznych chwytów prowadzą perf i dną a- nej oceny przodującej roli ZSRR w walce z im 
„W ciągu dwu pokoleń - pisze znany publi- gitację. aby wbrew oczywistym faktom ucho· perializmem i w budowie 6ocjalizmu, na drogę 
cysta francuski Pertinax na łamach „France dzić wciąż w oczach jugo6łowiańskJch robot- Ziozumienia wagi zwarteg<J, rewolucyjne9Q 
S'Jir" - koncepcje anglo-amerykań·skie uregu- ników i cblopów 'li'! z·wnlenników marksizmu- frontu wszvstkich krajów demokraci-i ludowej 
Jowania problemu niemieckiego zbyt często o· leninizmu i 1;0.lidarności a11tyimperialistycz· na czele z ZSRR, w walce z podżegaczami wo­
lkazywały s·i ę błędnym;"., '- ne.I... ienn~i, w walce .o 2wydęstwo eo<:jalizmu...,,.. 

Narady aktywów PPR 
w dzieln'cach i w fabrykach · 

W dniu 19 lipca - w niżej wymie~io· 
nych dzielnicach i zakładach pracy orlbę­
d ą się narady w sprawie uchwał Lipco­
we~o Plenum KC PPR: 

Dzielnica Widzew godz. l 7-ta 
Dzielnica Górna· Lewa - godz. 16·ta 
Tramwaje godz. l 6-ta 
Stolarow godz. 15-ta' 

K. L P.PR ,,; 



:Str. z Nr 196 

Ban polit ki . USA w Greciil 
Nowy gauleiter Trumana ratować faszystó ate " ich przed u ·em 

rucłwo 12-ta • oczn1ca 
powstania w Iłiszpanii 

WARSZ.A„WA (P1 P). Dnia 18 lipoa. rb. 
mija 12-t:i. rorzr ica ludowego powstania. w 
Hi~:r.panii przttiwk.:> fa~zy~tow~kicmu zam11.­
<-h „ i gPn. J?r:-n o r.a woli:ogi< krnju i narodu 
hii~p:.i'~'·<·p, .. Prz,,.-r, ,lnil'Z:)P~- Zw. Polaków, 
ucr.~stnili1lw wnlk o wolnoM Hiszpanii: płk. 
S1.yc udzielił przedl'ltnwi<'i('lom prasy wywiadu 

RZYM (PAP). - W związku :z mianowa- mienia bo tersko walczącego irnrodu gr-ec­
niem nowego ambasadora Stanów Zjed.noez.o- kiego. 
ny~h w Atenach, agencja \Volnej Grecji, Elef- Jalr. donoszą z Aten, w Grecji monarch'sty­
teri Ellada poddaje ostrej krytyce amerykań- cznej z.ostanie wprowadzona od poniedziatku 
6ką politykę w Grecji, która całkowicie zban- specjalna cenzura dla korespondencji wysyła-
krulowała. nej za granicę. 

. Na fronde Rachi wojska demokratyczne 

odparły atak wojsk ateńskich, które 5traciły 
15 osób w ubitych i rannych. Obrona prze­
ciwlotnicza zl'IStrzeliła dwa samoloty. 

VI/ walkach w Epirze i tacedonii monar­
cho-faszyści stracili 215 osób w zabitych i ran 
nych. 50 żołnierzy ateń6k'ch dostało 6ię do 
niewoli. 

o walce· narodu hiszpa1h:kiego. 

Nowom1anowany ambasador, p. Grady, bę-
dzie jednocześnie pełnił funkcję 6Zefa amery-' M - d . ·ow 
kańsk.iej misji.w-0jskowej ' w Atenach na miej- nongres z•e noczen11 V 
EK:e 6komprom1towanego p. Gnswolda. 5 ~ 

l 'l lipca l !J:;G r. mówi plk. S1yr - nar6d hisz 
rnńRki przeriwstawil się zbrojnemu zamachowi 
stanu gen. Franco, popartemu przc:i: siły zbroj­
ne iipperialistyczoyclt Niemi"li i Wloch •• Tas1te 
było już wówczas dln umirj11cyr.h patrzeć na 
rozwój wydarzeń, że wojna domowa w Risz­
portii je~!. pierwszym aktem nieuchronnie zbli­
żajq crj RifC drngiPj wojny §wiatowej. 

Agencja pnypomina szereg skandalicznych demokr~lvCJr y::11 nnr.an·uic•i studenr.łtich - rOl!lllClał s·~e ohady we Wroi:'alitrn 
wystąpień Griswolda, który faktycznie rządził WROCI,..\ W (P.\P). W auli Polit<'ch11iki tychcznR istniejącyrh i dziafo.jących demokra­
w Atenach. I tak Griswold w swoim czasie Wrorlawski<>.i rozporzął swe ohrnrl)' Kongres t.vr.zn~·,·h organizacji ~cndcncl>ich AZWM, „żY 
przyznał, że to on był inspiratorem masowych Jedności Demokratycznej Studentów Polskich. CIE", „ZNMS", „WICI" i ZM:D, jest wyda­
egzekucji dokonanych na dep!okratach grec- :Xn. kongre~ prz:·bylo 3;;1) delt>gatów AZWJ\.[ rzeniem pierw~zorzędnaj wagi w historii pol­
kich. „ż:lCil;;", z:::-nr~. „Wiei" i Z~fD z cakgo kra skiego ruchu studenckieg-n. ?:jednoczenie pol-

Goering oświadczył c:vnicznie na procesi,e 
norymberskim, że Kiemcy w Riszpnnii wypro­
IJownli skutcrzność swego ·uzbrojenia i &pra1'­
ność wo,isk, które miały być użyte do napaści 
na Polskę, Europr, Zwi!).zck R:tdzi<\cki. Boha,.. 
terski opór demokratycznej armii hiszpańskiej 
skutecznie opóźnił wybuch drngiej wojny śwfa. 
towej, a. tym samym ułatwił i przyśpieszył 
zwycięstwo Związku Radzieckiego i jego sprzy • 
mierzeńców. 

ju. Władze państwowe repr<'Zf'ntnją. iia kon- i<ki<'go rnchu demnkraty<'.7.ncgo stało się moż-
Nowy ambasador amerykański, P· Grady greRie przc"·o<1nicząry Rady Głównej dla spraw liwe dzięki przemianom ustroju, albowiem 

nie potrafi nic zmienić w wytworzonej 6ytua- nauki i nkoinirtwa wyż~?.ego ministrr oświaty ustrój demokrar.ji lndowri stwarza nowe wa­
~ji. aby ochronić 6kompromitowaną polity1'ę dr Rtanif'ław RkrzP!lzewF.ki, wi<-rmini ·ter oświa runki dln. młodzi<'Ż:V poh•kirj, nmożliwaj:)c jej 
oimerykańską w Grecji od bankructwa. Nomi- t.v Gn.rncarczyl· orn;r, wiccwojcwodn. wrocławski równy stnrt do wyż.;zcgo wykRztałcenia. Dopie 
.nacja ta może jednak oznaczać, że . Departa- oh. Kamińi<ki. Nn. kongres przyb~'ł przewodni· ro ustrój ludowy udostępnił wyższe uc;r,rlnie 

•meni Stanu postanowił wywrzeć silniejszy na- <'Zl!<'Y :Międz~·narodowp~o Zwi1p:ku Rtudentów młodzieży robotnic;r,ej i chlopskiej przez likwi­
cisk na rząd ateński, by doprowadzić do ujarz Orohman, przrdst:iwicielka R('kl'.ji stnd!'nckiej da~ję z,i_awiska .nadprodu:rn.ii. ii:ite~igcnc.F, pr;r,ez I Rumunia wypow·aada 
1111111111111111111111111111111111111111111111 11111111111111111111111111111111111111111111 Zwiipr.ku :r.noc~ież.v Bułgars1dej n ·osa żiwko· zw1ę.zame nauki z zadamann, Ja'k1e sto3ą. przed a 0 

wa oraz przrdstnw1cic1e orgnninwji stud<'nckic.i narodem j konkordat z ·Watykanem Plenum' Zarządu Gło' wneao w Ang1ii Rtud('ntll Labour Fedcrntibn \Votkins „Je;tcśmv pierwszym młodym pokolenirm l . ' 
6 i Zem1a. - stwierdził pos. Wr6blewRki - ktÓTe zdoby- BUKARESZT. PAP. Na sobotnim po.sie-

Zw. !amopomocy Cbfops~ieJ· Kongres otworzył przcwodniczą<'y C<'ntralne· t:i- wiedz~, zdolnośc.i i zapal będzie miało moż: ~~cniu Rady M~nistrów postanowiono uchy 
go Akademirkiego KomitC'tu jednoś<'i dcmokra-i ność w c:iłej pełni wykor;r,yst~ć dla t~ór<'ZPJ he _ustawę z dma 12 czerwca 1.929 r .. apro-

\VARSZAWA, PAP. - \V dniu J 7 bm tynnaj pos<'ł Zenon Wróblew~ki . .Jifówca 1<twier pracy nad burlową. .do br.o bytu 1 szcz~ścia oso- b~Ją~ konkordat zawarty między Rumu-
rozpoczęlo swoje obrady plenum Zarzą~ dził że Kongres Zjednoczeniowy c1.tcrech do- bistego, swojej rodzmy i całego narodu". mą a Watykanem. 

dv Głó.w!1ego Związku Samopomocy 
C~lopsk1e1. Poza członkami zarządu 
głownego w obradach. wzięli udział min. 
Grubecki, przedstawiciele Ministerstwa 
.Roln!c!wa i Reform Rolnych, oraz przed­
sta w1c1ele WSZ''"'łldrh zainteresowanych 

Imponująca rewia lotnictwa radzieckiego 
W dn:u dzrsic:szy111 ria terenie wszystkich re11obłik 2SRR - odbywa się świQlo lotnfcłwa 

instytucji. :-msKWA (PAP). - 18 lipca odbędą 6ię 
wspaniale uroczystości związane z tradycyj­
nym świętem lotnictwa Związku Radzieckiego. 

Lotnisko w Tuszynie pod Mos'kwą przygo­
wuje 6ię na przy jęcie wielotysięcznych tlu­
mów. Mieszkańcy Moskwy i liczni goście z ca 
łego kraju będą mieli możność ujrzenia para­
dy potężnej floty powietrzne[ ZSRR, doskona-

łych lotników, mistrzowsko kierujących swy- nia spadochronowe. ł 
mi maszynami. Uroczy6tość potrwa dwie godziny, zaś przer 

Najpierw wystąpią młodzi lotnicy, wycho- wa między jednym numerem programu e. dru· 
wankowie klubów lotniczych, które niedawno gim potrwa najwyżej minutę. 
pow~tały jako organizacja W6półpracująca z W związku ze świętem lotnictwa odbyło 
lotnictwem. Najciekaw5zym punktem progra- się w parku kultury im. Gorkiego uroc~te 
mu uroczystości będzie pokaz lotnictwa woj- posiedzenie Komitetu Miejskiego Komunistya 
skowego. Na zakończenie odbędą 6ię ćwicze- nej Partii Moskiewskiej Rady Miejskiej wspól 

Obrady otworzył prezes Zarządu Głów 
nego ZSCh ob. Dura stwierdzając m.in.: 
„Jesteśmy świadkami coraz szybciej na· 
stępującej konsolidacji zdrowych sił na· 
rodu, znajdujemy się w obliczu organicz· 
nego zjednoczenia obu partii robotni­
czych. Równocześnie następuje konsoli­
dacja ruchu chłopskiego na płaszczyźnie 
postępu i radykalizmu, wyrazem tego 
jest podpisana przez władze naczelne SL 
i PSL deklaracja o współpracy. Dekla­
racja ta, stwarzając warunki dla poli­
tycznej jedności mas chłopskich, wiąże 

Sojusz węgiersko-bułgarski 
nie z organizacjami 6polecznymi 6tolicy oraz 
dowództwa sił lotniczych. 

Do Leningradu przybędzie 6pecjalna ekipa 
lotników, bohaterów Związku Radzieckiego, 
którzy brali podczas wojny udział w obtot1.ie 
tego bohaterskiego miasta. podpisany został wczoraj przez premierów: 

W klubach lotniczych we wszystkich mia· 
stach zostały otwarte wystawy obrazujące ol­
brzymi wzrost. ilościowy i jakościowy lotnic: Dymitrowa i Dinncyesa 

ściślej w dalszej pracy nad budową no- S01'1A .(PAP). W piątek podpisany został 

t układ o przyjaźni, wzajemnej pomocy i wspól-
weg(') "US roju gospodarczego, społeczne- pracy między republiką. bułgarską, n republiką. 
go i politycznego polski ludowej. węgierską.. 

N a bazie jedności klasv robotniczej· .ie 1 z? strony. butga.rski.ej. układ podpisali .-

d :·!· •· · h. · · • '. • • ' J premier Dynutrow, i mm1ster spraw zagramcz 
nosc1 .ruc U ludo\~ego I s~1.s!ym SOJUS~U nych Kolarow, a ze strony węgierskiej -
robotmczo-chłopsk1m rozw11a S\\·ni:i dzia premier Dinncyes i minister spraw zagranicz-
lalność Z S Ch. nyrh Molnar. 

Po podpisaniu układu obaj premierzy wyglo­
Rili k1'5tkie przemówienia. 

Czechosłowac1·a - Rumunia I .. ~odpisany układ. - oś~inaczył premier 

l Dynutrow - odpowiada naJ~zczcrszym prag-

podpiszą układ o przy,· aźni ! ~iieniom -narod6.w bułg-n.rskiego -i ~ęgier.sk~ego . , I i zogtame powitany przez wRzygtkie miłnJące 
I WSpO pracy pokój narody jako nowy krok w kierunku za­

bezpieczenia. trwałego demokratycznego poko-
PRAGA PAP. W p:>niedziałell. dnia 19 !:-m. ju na. świecie. ObRerwujQc u~iłowania impcria-

przybędzie do Bukaresztu czechosłowacka dele- listów dążących do wskrzeszenia nicmi<'ckiego 
gacja rz:ądowa z premierem Zapotockym na militaryzmu i do wykorzystania go jako la.­
czele, celem podpisania ukłaau przyJ<izm rzQdzia nowej agresji, narody nasze posta o-

wiły przyłączyć swe siły do sił innych narodów 
i współpracy wzajemnej między Czechosło-.va- demokratycznych, na których czele stoi Zwią. 
cją a Rumuńską Repu];>liką Lud:>wą. zek Radziecki. 

ocne przesłuchanie 
{f'r1eh>hł z ięzyka s~owack:eg1 Antoni Brosz) 

(Dokończenie) 

Mayer. "WY pierw:;.zy na. Rkraju. a reszta obok! 
Gdybyście się przyznali. b.vlibYście najwyżej 
dwadzieśda lat gnili w więzieniu albo gdzieli 
w obozie pracy, a tak. nie musimy "·am przy­
najmniej dawać żreć; Chod:f.cie, l\raycr, wyście 
najlepiej wtedy wyznaw>tli przy naszych! Ra?., 
dwa! Jak zegn.rek! Po niPmiockn! - obchodzi­
łem ich wnk6ł, perswadując nipnawiRtnym to­
nem, że gdyby 1<ię byli przyzn:ili, hyłoby dln. 
nich daleko lepiej. Nielnedy puszczam na ich 
głowy tusz przekleństw 1 ob~erwuję ich, koły­
szących się niby piekielne knty. co w nieoświet 
lonym piekle warzęchwinmi miesza.ją ciała w 
kotłach olbrzymic-h, niby bombowy krater. 
Wciąż rozprdzają się p1·zy robocie i dobrze wy­
rzucaią. ziemię, ale po chwili to jeden to drugi 
opad:1 na łopatę całym ciężarem, zwiesza się 
nad iuą, niby mokry łach. Zwłaszcza M:ayer 
.,..isi n- opacie, jak gzmi>ta. •rr;r,ęsie nim, jakby 
!tał na mrozie nago. Wirłorznie śmierć mu przed 
oczyma błysnęła. kłami. 

- N o co, Mayer f Ciężko 1 Teraz przynaj­
mniej ~dl'cie juź, jak się cznli ci, coście ich tu 
-przy1·.-J<'ldi 1 Pewnie tak, jak wy teraz. No, szyb 
ko, sz•·h'ko, nie mamy czasu babrać się z wamU 
- krt\'czę na niego i prz~·Rkoczywszy bliżej 
ehcę go chwycić za piersi, ale wymyka mi się 
spod ręki i. po drzewcu łopaty zP!ilizguje się na 
ziemię, na ręce i na kolana. Nie rp.ożna jnż 
rozeznać, czy człowiek to, czy jakaś dufa 
czarna plama. 

- No co, 1fayerf Rzybko! - krzyczę nad 
Niemcem, ale równoci;e.foi<>, słucham, że chlipie 
i czka. · 

StJoł....,,_ nad brze~iem iamv i zaczę,łem ao 

tarmosić zn llicrś. 
- Chodfrie, l\fayer! Jeszcze za płytko dla 

was, psy was wygrzebią.! 
Chtop z::i<'zqt teraz chlipać na dobre i bełko­

t:'l(~ jn ki<'ś 8low:i, ktcirych początkowo nie zro­
znmialcm. Po rhwili zdawało mi. się, że styRzę 
„m~·śmy, to jn.'' ... 

Znczynnm go tarrnO$i~. ahy zmusić do wy­
rnfop~o m6wienia. Rozchlipał się, jak spensjo­
nnwany mnjor. łzv mu ciekły na wą~y i po nie­
golonrj brodzie, kiedy du~i z ~iehie: 

- 1\1,dmy... to ja... panie komendancie .. . 
tych C:V'l'I ilów post rzefali ... na~ pięciu ... to ja .. . 

- A, panie Mayer! - bnclm<?IO ze mnie 
i skoczvłcm ku inmie, ahv w końcn zrozumieć 
dokładnie. co h<.'ikocze. · 

Ach tnk, więc to w,v, hmf No widzicie! 
Wirc wyf - Czuję, jak raptem wylewa się 
ze mnie ten plugawy nastrój, który noszę w 
sobie orł czasu. gc1y postandwił!'m ich w ten 
~pMób zm1rnić rfn złożenia zeznań. Więc dopią.­

łcm czegoi! 
Kazałem pozostałych czterech zawołać tli., 

nad hlayerową. jamę, aby wysłuchali ,jego słów. 
Uslyszawszy, co zeznaje, począli krzyczeć, że 
łże, a krzyc7.eli z takim znłamanicm głosu i 
przernżenicm, jakie dohywa z piersi strach hi­
sterylm przccl śrni~rcią. Krzyc7.eli z taką dziką. 
zncieklości:i., n potem na nrnie, że początkowo 
nie mogłem dojś<l do ~Iowa. MuR.i<>liśmy irh silą. 
odciągnąć oil Mayera, tak nacierali na niego. 

Potem Rpedziliiłmy ka7.rlego pod groźbą. au­
tomatów do jego jam:v. :\fa~·er, cały rozdyj:!ota­
ny, giął się, jak guma na w~zystkie strony, 
dzwonił zębami i patrzvł na. ruu1 z jakd dziką 
determinacja.. 

Narody nasza postanowiły bronić 3wych 
demokratycznych zdobj-czy oraz swej wolnośei 

i niPzależności. 
Premier Dinncyes podkreślił w swym prze· 

mówieniu znaczenie układu bułgarsko-węgier­
skiego dla. wzmocnienia wspólnego frontu de: 
mokratycznych i miłujących pokój narodów. 

,.Imperialiści niejednokrotnie wykorzyst.ywa 
li Węgry i Bułgarię dln. swych egoistycznych 
celów - oświadczył premier. Obecnie sytuacja 
zmieniłn. się radykalnie. Dziś Węgry i Bułga­
ria wstąpiły na. drogę rozwoju demokratyczne­
go i stanowią nierozdzielną część frontu na­
rodów miłujących pokój. Jesteśmy spokojni o 
naszą przyszłość, ponieważ na czele frontu na. 
rodów miłujących pokój stoi Związek Radziec­
ki, który poniósł olbrzymie ofiary dla wyzwo­
lenia. narodów środkowej i pohtdnowo-wschod­
niej Europy. oraz dla zabezpieczenia niezale!­
ności i pokojowego rozwoju tych narodów. Bez 
Związku Radzieckie~o :mi Węgry, ani Bułgaria, 
ani wiele innych państw nie mogłoby wywal­
r:i:yć swej wolności i niezależności'' - oświad 
rzył w zakończeniu premier Dinneyes. 

twa radz-iecklego. · , ~ „_ ., 
W Uzbekistanie odbyW~aja się zawodv mo· 

delarzy uzbeckich. w parkach Taszkentu, ·śwb!.:: 
chary i innych miast 'ludność bierze masowy 
udział w zabawach ludowych. 
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~ odbędzie się ~ 
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j - Więc co7 - skoczyłem do pozostałych, j - Aha, więc i wy! - zagrało mi 

1 kt6rzy stali ?.l!ÓW w swoich jamach. lach, już mi teraz nie ujdą.! - Więc 
w żv· 
i wy! 
na. po· 

I 
- Co się go.picie, j'lk osioł na gnojnic<:-! A oni 1 - zapytałem, wskazując głową. 

Przyznajecie się, czy nie 1 Milczeli, jak drew- zostałych. 
niane kłod.v, więc przynnglił('m ich do robot.y. Stali, niby world z pierzem, a po chwili 

- A wy, Mnyer - krzylm~lem głqśno, by i oni wyjąkali. 
pozostali mogli slyRZ<'Ć - wyłaźcie z tego dołu - A ~atem jesteśmy w domn - za.woła-
i zasypujcie to z powrotem - i pokazałem łcm zwyc1('sko. 
mu glinP kt6ra wTkopnł i wvrz11cił na tra.wę. Pot<'m wezwałem ich, ' aby raz jeszcze po-

Chło; wspa~ł slę piPrl'inmi- o kraw<:>tlź dołu wtórzyli wyraźni~ 'Yyznani~ .• Opow~cdzieli 
i "''.\·grnmołił się nn trnwnik. Rzueił się z jn- wszy<tko z~ szcz~gotam1, po~o!1, .1.ak mah chłop 
kimś dziwnym pośpiorhem do zas.vpywnnin. ry. przyzna.J:i;Y s1ę do krndzirzy Jt'lbłck w ogro 
Wzdychał prz_v tym i. jQcz:tl głncho, czując, że dzie nauczyciela .. 
gię oddala od nil'g-o bPzno~a kostucha. Alo - Dobrze, sp~sz~my o tym szczcg6łowy1 pro­
~:i:ybko ustał. Wbił łopatę w ziemię, wt>stcbnął tokół w kom1sariac1e. A tcrnz ć!o roboty. Zn.-
i po rhwili, otarłszy twarz dłonią, z~<'zął znów sy1inli d?\vl . S:i:ybko! . . 
z dzika pa~jn zasvpvwar. . Rzuc~h się clo łopat i za~ypywah <1oły. Pot 

N. •· · · · . , • 1 ł ścielrnł 1m po twarz:tth i po karka..J1. pozosta-
-:- o. ~·f:iye~ - powi.enzin em m1;1 na g ?S wiajM po sobie wilgotne, błvszczaeo pa~v. 

- me mnsiric ~1\' tak. śpips7;yli, tamc~ w~s me ,J-;1;; nie klął<'m. Stałem przy ~irh hr; sło-
wyprzcd1ą. Cz;su mac1te dośc - powiedzm.łPrm, wa, potrząc, jnk gornczkov.-o znsypu.iQ do~. 
pntrz:ic przv .. ,ym. nn ~mtyrh. Alt; w mm ę. Potem <'lnłem rozlrnz do odmar~zn. Przehiernii 
.J:lk ~f::tyerow1 7;mkn _1rlrna z traw~ika - wi- śmies:rnie nognmi, <lrobi!lc z g6ry po łące, w 
?.zę, ze pozo.~tah, t.0 J~clen to drugi, ~~nrln~ dół ·do wl'li. Tak. byłn -dnżn. róinica, szliśmy 
~ię aa lopa.ciP spoz1crnJą. n~ ·Mayera, Ja male na taniec chromej kostuehv, i wrncamv, a ona 
.ie pom~łn. J<'go 1ai_nn zn knq.d:vm n~rhem ł?paty. została za nami ·z wyszr.zerzonvmi zębiskami. 
Popra;via.n r_i:apl~i, z trudPm' hpu~ powietrz?, W komisariacie spisałem z. nimi protokół, 
f·o zn.ow drapią się P0 • ~ltudlonvrh g~ownch. '~1- kazałem ich z powrotem zamknąć i poraz 
dzę .. ze "'.vb6r ma.Ją mełay.w.v. RP<'? im opadaJ:i., pierwszv od długiego cza~u 1<pokojny rzuciłem 
a me wiedzą, co .roczą t•: ef:wyeic zn. łopatę, sin na 

0łóżko bez śledczego transu: 
znow'.1• czy_ w.rp:zcrn • or.-vnrzve gęb-;. . - Rano odtransportowałem ich do najbliższe-

Kicdy .się JUZ czuh, Je.i- h?sy na lod:r,ie, pr6- go miasta powiatowego i o<ldałcm w ręce są.· 
bowalem ich znowu !)óocrw:ic: dowi Indowemu. Należeli i!o ni<'go. 

- Hej, wv tam! - krzyknęJem na 1<tojące- Odtąd 5akbym wyszedł z czy§cca. był ze 
go n11.jhliżPj MavNa. - Rzybriej, 1<zyb<'iej! rniiie zupełnie inny człowiek. Pogodziłem się 

Z j\fayrrowego dołu wyró1<l już kopczyk z żoną i sprowa<lzilem· ją do domu. Przcprosi­
gliny, do kt6rej 1forzurał o<:<tatnie łopatv. Są- łem przyjncicla za to. com j<'mu i wszystkim 
1<iad jN~o ~ciągnął ramionn i nie mógł oderwać nabryzgnl na ulicy, kiedy tn byli Niemcy. 
oczu od za1<ypancgo dołu. Potrząsnąłem gwnł- D:i:ień przed tym prasa doriiosła. że okręgowy 
townie jego ramfoniem i rozkrzyczałem się sąd ludowv A.kazał ich na !lrnierć przez powie­
znów na dohre. Wre~zde ZR.łamał ~ię. Kln.piąc szenie. W duszach c>Rłej gminy rachunek ;r,o­
zębami w.v.iąkał po zgło~rP że i on hył z 'Maye· ~tał wyr6wnnn:v. Od dziś mcząlem być 
rem, kiedy tvch ni""Mześliweńw wv-odP.kali tu w oczach wszystkich normalnvm c.W:iwieki,em, 
nod konieo tak jak nrzedt.ezn.. 
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Potęl:ny r u c-. protestu 
.. 

Klasa robotnicza Wioch zdała egzamin 
Nowy etap w walce o prawdziwą demokrację 

Potężny ruch protestu, jaki objąl Wlochy po zbrod11iczym zamachu na Palmiro To­
gliatti'ego, żywiołowa sila tego rucht1, który szybko przerodził się w strajl~ powszechny, 

obejmu_iqcY. caly kraj, jest wymownym dowodem dojrzałości politycznej włoskiej klasy 
ro bo tr1.1 cze J. 

mocnie1 zewrą szeregi swych organizacji w o­
bronie wolności demokratycznych. Strajk po­
wszechny się skończył, ale walka o prawdzi­
wą demokrację trwa nadal". 

Nie pomogły obłudne oświadczenia przed- I w południe w porządku [ dyscyplinie. Była to W walce tej włoska kla-sa robotnicza nie 
stawkieli rządu i partii rzqdzqc:ych, któ· największa i najpotężniejsza akcja, przepro- jest odo-sobniona. W walce o niezależność swe 

ny przy pomo-::y zdawkowych słów potępie- wadzona przez włoską klasę robotniczą· od c-z:a go kraju przed zachłanno-ścią trustów am-ery­
nia dla mordercy starali się wykręcić od od- su zakończenia wojny, akcja, która wzmocniła kańskich, w obronie swej republiki przed wl· 
powiedzialności za popełn~oną zbrodni ę. Klasa jedność robotniczą i wzmogła autorytet poli- dmem nowego faszyzmu, włoska klasa robot­
robolnicza z miejsca pojęła, ie zamach na To- tyczny i moralny kl asy robotniczej w naro- nicza może liczyć na solidarność ma-s !udo­
gliatli'ego nie był przypadkowym czynem sza- dzie. „Strajk powszechny - pisał organ CGT wvch całego świata, walczących z tym sa­
leńca, ale, że był on bezpośrednim skutkiem „Il Lavaro" - był początkiem nowego etapu mym, co i ona, wrogiem. 
Itiep1zeb1erającej w środkach kampanii o- w walce, w k tórej robotnicy włoscy jeszcze I J. c. 
siczerstw, terroru i gwałtu, rozpętanej przez - --------------------------
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Pallant(e) czy piłka? 
Był i w naszej historii klt międzywojennych 

podobny wypadek. Szczuła za.ciekle endecja 
przeciw Gabrielowi Narutowiczowi, obrzucała 
go błotem i śliniła jadem, judził z ambon kler, 
nawołując do usunięcia „maso.na ze Sn•:ajca­
rii". Nic dziwnego, że w tej atmosferze znalazł 
się prędko „wykonawca" Eligiusz Niewiadom­
ski, który spelnił „pobożne życzenia" endecji i 
kleru łącznie - i zamordowal pierwszego pre­
zydenta Rzeczypospolitej. 

W dniach ostatnich opinia calego Ś'.viata zo 
stała wstrząśnięta wiadomością o zbrodniczym 
zamachu, dokonanym na wielkiego przywódcę 
włoskiej klasy robotniczej, Palmiro Togliat­
ti'ego. Oficjalne komunikaty doniosły, że 
sprawcą zbrodni był młody qualunquista, nie­
jaki Pallante, ale przecież ,,nieoficjalnjeN 
wszystkim wiadomo, iż Pallante to tylko wło· 
ski Niewiadomski, to ni e „pallant", a pilka w 
ręku marshallowsko-watykańsko-chrześcijań· 
sko-demokratyczno-saragatowskiej reakcji. 

Któż to bowiem, jak nie Departament Sta­
nu USA opatrzył niedawno nazwisko Togliat­
ti'ego etykietą: „SZCZEGÓLNIE NJEBEZPIECZ· 
NY"? ~~~~~~~~:~~~~:~:~{~~~ nowe rormy ~oli~o-uei~ie10 wi~óbawo~ni[f Wa 

wodu haniebnej polityki rządu, potulnie wy- Kto na czyi· ltoszt snędzać be.dz_·e wczasy Któż, jak nie klika de Gasperi'ego judził 
~onującego wszelkie rozkazy swoich amery- IP przeciw Togliatti'cmu jako ORGANJZATORO· 
kańskich mocodawców. Pań~twowe Zn.kłady Przcm:vslu Bawełniane- się on automatycznie na n'.Lstępne trzy miesią- WJ (?) WOJNY (?) DOMOWEJ (?) ? 

Szybko rozgrywające się wypadki we Wio- ~o Nr. 1 w Bfrlawie rozpoczc;ł:v z dniem 1 lip· ce. Któż, jak nil? Watykan groził NIEBEZPIB· 
siech potwierdziły zresztą ponad wszelką wąt- 1 ra orygi.Mlną. formę rywalizacji: wspłzawodni- Wyniki orientacyjne będą publikowane eo CZENSTWEM, płynąrym v• strony ludzi PO· 
.pliwość solldarno.ść partJi, wchodz'lcych w I rtwo mi~d7.ynllrodowe. Zr stron:v cze•l<lC'.j w mieRiąc. Natomiast wynik ostateczny, o~eniają.- ZBAWIONYCH ETYCZNYCH I MORALNYCH 
'!kład koalicjj rządowej, z faszystowskimi gru· •zranki w>tąpiły zakłady w Hronowie i Nacho cy pracę w ciągu całego etapu. ponejmować hę WZORÓW? 
ppmi, knującymi spiski przeciwko republice. dzie. dzie raz na trzy n..iesiące S!j.d Wsp6łzawodni- Któż, jak nie saragafowcy szczuł wprost l 
Rząd de Gi!speri'ego nie pori;ąl po zamachu . . . ctwa, złożony z pr:r.i>dstawicieli Zarządów Gł6- jawnie, ŻP TOGLIATTJ'P.GO I JEGO ZWO· 
żadnych kroków przeciw działalności organi- W 1.11~ ~l prz:pętPg.o przez obydwrn stron:-;: !e: wnych Związków Włókniarzy, Centralnych Za- LENNIKÓW NALEŻY ZLJKWlDOWACf 
r.acj1 faszystowskich. SkuJ>ił on natomiast gula;nmu. pr~y.ięto, .1 3 ko po~stawowe ':skazn!k! rządów Przem:vsłów ·włókienniczych, przewo· Tylko z tym wszystkim reakcja amerykali· 
wszystkie swe siły dla zwakzenia i rozbicia I ~spolza"odmctw~„ wykonanie p~anu .1 stopien dniczących rad zakładow.nb, oraz przedstawi- sko-włoska bardzo się, jak wiadomo, ze zbrod­
nichu protestacyjnego mas pracujących, któ- JPg'O prze~roczema, wzrost wy~aJności na m~- cil.'li dyrekcji obyd,vu zakładów. niczym zamachem na Togliatti'ego przeliczyła. 
ręrro jedynym celem jest obrona instytucji i I szy~ogodzm_ę (pr7.f'?e wszy~tkim kro~nog?dzi- Zwyrii:ski zakład otrzymuje od przegrywają- Krwawa piłka rzucona przy pomocy Pallanta, 
swobód demokratycznych. j nę 1 ;;rzecrn~ogodzmę), w:z~ost :Vyda.iności ~a eego sztandar Pracy, a zakład przegrywający odbiła się tak wielkim oburzeniem o lud wJo-

Oświadczenia ministra s raw wewnętrz- rohotm!'?godzmę oraz zmmeJRZPme odRetka me . . k 
h S lb . . p . . obecności przy p-racy w stosunku do okresu po otrzymuJe pam1l}t ?wy pro-porzec. ski, _ że_, aż ~ab~zęczały szy_by w si~dzibie de 

~- -. <:e y i pre;rn1e:a de _G~sp~r1, stw1e~dza· 1 rzednie o. . Po~a~to_ dwu~z1~stu przod?w_rrlk6w p~acy Gasp1en ego i c;:ata del . Vat1cano. N1eustraszo-
1 ące, ze rząd gofow Jest uzyc s1ty przec1wkł:l P g 1 dz1es1ęc1oro dz1ec1 przodowmkow (w wieku I ne masy pracu1ące Italii pokazały, że wszelka 
G.eneralnej Konfederacji Pracy, lamistrajkow-/ Układ o współzawodnictwie zawarty został do lat 14) zakładu wygrywającego spędzi dwu- , terrorystyczna gra może się nieprzyjemnie 
~ka pozycja saragatowców, którzy be-zskutecz· na okres trzech miesięcy. W wypadku nie wy- tygodniowe wczasy w kraju zakładu przegry- skończyć dla faszystowskich ,,sportowców". 
nie zresztą nawoływali robotników do podję- ! powiedzenia go na mie~iąc z góry przedłuża wają.cego i na jego koszt. E. Tam. 
cia pracl'. przed term.in.em. wyznaczonym .· prz_e~ 1--------------------------_____ 'W".' _____________ _ 

GGT, me ~zostawi~Ją zadi:ych wątpllwosc1 1 lł'ielki pohoz prOCfl enerąii i antl:JiCf-i 
<Xl do tego, ze reakcy1ne partie, będące u wla- !' 

;Eeł?;.;z;~S~;::~: 2~1;~!~,Wystawa - która kształci, olśniewa i podnosi na duchu 
Prow&kacyjne zamysły rządu de Gaspe-

r.i'ego z0«taly jednak spraliżowane dzięki prze Co UJ. rzymy we w roclawiu ? . 
widuJącej i um'.ejętnej taktyce part~i robotni-
c-z:ych i Generalnej Konfederacji Pracy. Ta o- (Od !Iipecjalneqo UJq!lilannlka „GIO!liu66 ) 

1?latnta mocno ujęła w swe ręce kierownictwo 
stra ikiem pows"Zechnym, który wybu,hł żywi o Wrocław w lipcu. I go cudzyslowa, bo czy nie są prawdziwym cu_ 
Iowo. W manifeście wydanym do klasy robot- Pojęcie Wystawy jest nieroze~alnie zwią_ dem t, zw. „sale węglowe", wy-Obrażające pra-
~<:ZE'i Generalna Konfederacja Pracy wezwała zc.ne z żywym człowiekiem pracy. I dlatego cę, rozwój i życie nc.szych kopalni na Zie­
robotników do ściGłi!go przestrzegania dyrek- prawdziwym symbolem Wystawy jest okazała miach Odzyskanych, lub uplastyczniony wo­
tyw związkowych celem niedopuszczenia do wielka rzeźba, ustawiona w rozległej hali cięż_ dny szlak srebrzystej, szerokiej Odry - tej 
żadri.v-ch prowokacji. kiego przemysłu i wyob::-ażająca robotnika, prawdziwej rzeki słowiańskiej. A piękny, ude_ 

Strajk powszechny -zakończył się w piątek wyprężonego w pełnym napięciu i skupienia rzający swym estetycznym i rzeczowym wy_ 

Podziękowanie 
Polski Czerwony Krzyż Oddział Łódzki po 

daje do wiadomości, że dotychczasowe wyniki 
, Tygodnia" PCK w Łodzi, który odbył się 

w roku bieżącym w okresie od 16 - 22 czerw_ 
ca - wyrażają się w sumie 1.225.000 zł. 

Polski Czerwony Krzyż Oddział w Łodzi -
składa podziękowanie zarówno ofiarodawcom 
jak i tym wszystkim którzy włożyli wiele wy_ 
SJ.łku w realizację programu „Tygodnia" oraz 
w zbiórkę ofiar, lrtórą przeprowadzili mimo 
całodziennego deszczu w dniu 20. 6. 48 roku. 

n•omencie pracy. Drugim sybolem Wystawy kończeniem pawilon przemysłu metalurgicz­
Wrocławskiej jest słynna już dziś w całym nego lub mniej piękny, tak bliski sercom łódz_ 
kraju wysoka, strzelista t . zw. ,,igła", dobitnie kich włókniarzy, p~wilon tekstylny? Czyż to 
(obrazująca dumną ambicj~ naszych Ziem Od- nie są również godne uwagi cuda rąk p<>lskie_ 
zyskanych, nieustannie dązących do najwyż_ go robotnika, buduj::;cego swój dobrobyt i ca_ 
szego poziomu oshl!!nięć. Trudno pisać jest o łego narodu na odwiecznych ziemiach Piastów 
tym, co ZQ.baczymy. już za kilka dni na Wysta_ które po długiej pcniewierce wróciły nareszci~ 
wie. Zwiedzający niewątpliwie otrzyma_ ao Macierzy. 
ją tak olbrzymi zasól: wrażei'. przeróżnych Uprzedzam lojalnie wszy~tkich, co się wy_ 
'\\iadomości z najro7maitszych dziedzin i za- i::erają na Wystawę (a wiem z góry, że tych 
kresów, że doprawiły będą z pewnością oszo_ chętnych będą setki tysięcy, o ile nie miliony), 
łomieni imponującym rozmachem oglądanych 1ż trzeba być dobrze przygotowanym fizycz­
cudów. Mówimy śmiało - cudów bez żadne- nie i psychicznie do oglądania cudów wysta-

Interpelacje naJzQch CzQtelnikóUJ 

Gdzie sq rowery dla śWiala pracy? 
W6zyscy z pewnością oglądaliśmy te ma­

lownicze plakaty, na których widnieje czło­
wiek pracy, wracający z fabryki na rowerze 
z pogodną miną i zadowoleniem. Dużymi zgło· 
t;kami jest tam wypisane: „Ze wsi do miasta, 
z miasta na wieś, rowery dla świata pracy na 
wypłaty". 

Gdzie je można otrzymać? 
Ten problem jest dla nas trudny do rozwią­

zania. Dnia 10-go bm. my, strażacy PZPB Nr 3, 
Łódż, chcąc skorzystać z dogodnych warun· 
ków; postanowiliśmy zakupić kilka rowerów. 
W tym celu zgłosiliśmy się do Rady Zaktado-

wana nas znów na ulicę Ogrodową NT 74. 
skąd po odbyciu wędrówki przez sześć pokoi, 
oczywista w każdym zatrzymano nas po ja­
kieś pięć minut, nareszcie odesłano nas na uli 
cę Piotrkowską 31. Nie inaczej postąp iono na 
ulicy Piotrkowskiej Nr 31. Odsyłano nas zno­
wu od Gawła do Pawła, aż nareszcie jeden u­
rzędnik skierował nas do kierownika. Kierow­
nik spojrzał na nasze zmęczone oblicza, spy­
tał się z jakiej firmy jesteśmy . zapisał ... wszy­
stko i ma dać kiedyś odpowiedź. 

Jak nazwać takie postępowanie? Czy z wo! 

nym czasem świata pracy w ogóle nie potrze­
ba się licryć? Czy nie można by jakoś spraw­
niej tego zała.twiać? Nikt nie chce odpowied­
dzi-alności brać za n'ic, tylko odsyła do drugie­
go, umywając ręce, jak Piłat. 

A może w ogóle rowerów się nie daje? 
Trzeba wówczas po prostu to zakomunikować. 

Z poważaniem 
stali czytelnicy „Głosu Robotniczego" 

z PZPB Nr 3 w Łodzi 
Janasik Albin 
Jach Ryszard 

' wej PZPB Nr 3. Rada Zakładowa skierowała 
naszą delegację do PSS na ulicę Zawadzką 

~ ;~k~5:· 0~~:1~ijd~0 n~:mk~ejr~t;~ ~~~1~ Lokatorzy domu przy ul Mazursk·1e1· 
z kolei, iż mieści się taki urząd na ulicy 11-go • 

6 
Listopada Nr 85. Tam przyjęto nas mile, po- powrócą do swych mieszkań 
zwolono obejrzeć i wypróbować rowery, na-
stępnie kazano się zgłosić po formularz do wy W związku z notatką p.t. „Dom przy ul./ l.45 „Głosu Robotniczego" z dnia 6 czerwca 
pełnienia. Lecz tu okazuje się fiasko, przydrie- Mazurskiej 6 przykładem niedb'3.lstwa Ża- rb. - Zarząd Miejski nadsyła nam następu 
la j ą tu rowery tylko ro\n :kom. Więc ski ero- rządu NiP-:-uchomości", zamieszczoną w Nr jące wyjaśnienie: • ...;;,.;.. ____ ..;.......;.________________________________ „Po zbadaniu przez rzeczoznawcow sta-

Skargi palaczy z Julianowa 
We wszystkich p'Xeekalniach naszych tram- J 

wajów dojazdowych znajdują się kioski z qa- , 
zetami, papierosami, woda sodową i t. d. Jest 
to wielka wygoda dla podróżnych. 

Istnieje tylko jeden przykry wyjątek - oto 
w poczekalni doiazdówek w Julianowie nle 
snrzedaje się od pewnego czasu papierosów 
Dlaczego1 

Sprzedaw-::a emeryt dojaedówek (wP 
wszystkich poczekalniach doiazdówek prac11 
ją tram~aiarzt> - emeryr ' l skarży się, że wła­
śnie dla tego Jednego punktu sprzedażv co-

mięta została k•:mcesja na sprzedaż papiero­
sów. A przecie?: jest to jeden z najruchliw­
szych przystanków na ten~nie naS'lego mia­
sta! 

Jeieli prawie wuystkie prywatne sklepy mo 
gą sprzedawać bez żadnych ograniczeń papie ­
rosy - dlaczego właśnie starnszkowi • eme 
rytowi, który trrydzleści lat przepracował na 
tramwajach odmawia ~lę tej koncesJit„. i to 
ze szkoda dla podróżnych. 

Mleszkańcv Julianowa 

nu domu przy ul- Mazurskiej 6, władze bu: 
dowlane stwierdziły osłabienie konstrukcj1 
budynku i konieczność obniżenia go o jed­
ną kondygnację. 

Po ewakuacji lokatorów z III piętra ro­
boty zostały rozpoczęte, lecz ulewne de­
szcze, trwające kilkanaście dni, zmusiły do 
przerwania pracy i do przeniesienia gdzie 
indziej mieszkanców z niższych pięter. 
Obecnie przy sprzyjającej pogodzie remont 
'Jodjęto na nowo, po jego zaś ukończeniu 
lokatorzy zostaną wprowadzeni z powro­
te:rn do swych mieszkań" 

ZA PREZYDENTA MIA ST A 
mu Adam Ginsbert 

Dyrektor Zarządu, Micjąkiego 

wowych. Wrażeń, n'ezapomnianych i niezwy_ 
kłych, będzie bez liku i to na każdym prawie 
kroku a tereny w~·stawy są bardzo rozległe 
i obszerne. Obejrzeć Wystawę w ciągu jedne_ 
go dnia jest nie do ;-omyś:enia. Tym bardziej• 
że tu właściwie najważniejsre jest nie tyle 
obejrzenie, ile pnaestudiowa.nie. Każdy pawi­
lon lub stoisko - to całe uplastycznione, grun 
towne i wymowne studium, pouczające w źy_ 
wej, poglądowej formie o tym, co potrafi zro_ 
bić entuzjazm i zapał człowieka, pracującego 

na swojej ziemi w radosnych i całkowicie 
li':olnych warunkach Polski Ludowej, oswobo„ 
dzonej z pod jarzma gnębicieli i wyzyskiwa ... 
czy różnego autoramentu. 

Największą za!e+ą Wystawy jest to, iź trze„ 
ba ją właściwie studiować, a nie oglądać . I na 
tym również poleg~ konieczność odpowiednie„ 
go nastawienia i przygotowania się do tycb. 
imponujących studiów. 

Problem żywego człowieka, zagadnienie zna_ 
czenia pracy, przegląd porównawczy w prze.; 
k.roju historycznym tych zagadnień w ścisłym 
i:.<>wiązaniu z odwieczną ·polskością naszych 
Ziem Odzyskanych - wszystko to stanowi za„ 
S&dniczy bemat eksponatów, umieszczonych w 
samym sercu Wystawy - olbrzymiej Hali Lu­
dowej. Na uwagę zasługuje tu niezwykle ja.. 
sna syste~atyka i logiczna ciągłość, ujawnia_ 
jąca się w samym rozmieszczeniu eksponatów. 
Słyszałem słuszne słowa jednego z robotników, 
pracujących nad mr~towaniem poszczególnych 
sal w Hali Ludowej: 

,,W ciągu tego krótkiego czasu, jak tu pra­
cuję - powiedział ów robotnik - więcej się 
nauczyłem, niż w i<zkole. Lepiej teraz znam 
Polskę, nasz naród, nasze ziemie, naszą histo_ 
rię, niż kiedykolwiek. A nikt mnie tego tu nie 
uczył. Opowiedziały mi o tym te rzeczy, co tu 
porządkuje i ustaw.:Rm!" 

Te proste i szczere słowa robociarza świad„ 
czą dobitnie o zasadniczym znaczeniu i isto. 
tnym charakterze obecnej Wystawy. 

Na poważne skupienie i studia zasługuje 
przede wszystkim t . zw. teren „A" Wystawy, 
na którym są zgromadzone pawilony najpo­
ważniejsLych gałęzi przemysłu oraz obejmu..; 
jące tematykę społeczno _ historyczną. Nie 
mniej poważnym, ale bardziej zróżniczkowa­
uym i barwnym jest okazały teren ,,B", gdzie 
zobaczymy mnóstwo ciekawych wspaniałofici 

z najrozmaitszych dziedzin. 
Leży tam również w pobliżu wielkie ,,We­

sołe Miasteczko". A za granicami właściwej 
Wystawy - znajtl<i7e się dalszy jej logicznr 
cląg - olbrzymi, powstający, jak feniks z po_ 
piołów i zgliszcz we.Ją i pr.ac<, polskiego robo. 
tn.ika - coraz bardzie j tętn!ący życiem i roz..i 
rr.achem olbrzymi, piękny Wrocław - stolica 
r..aszych Ziem Zachodnich. Ale o tym wszys~ 
kiro następnym razel'.Jl.. 

(powJ. 
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Elektryfikacja idzie naprz6d 

Pół miliarda zł. na tegoroczne inwestycj_e i, remonty 
ff' tę i z pou„oteRI 

Do wyboru, do ko1oru ... 

Osia;gnięcfa i plany Ziednoczenia Energetyciqego O~r. ló~zk · 110 
W roku b:eżącym nn inwestycje w Zjednoc?.. 

„Talonizacja" społeczeństwa prac~ją~ 
go „zatacza" coraz szersze kręgi. 9> /1 

prawda w Łodzi mamy talony zaledwie 
ną ob1nvie. cytryny czy ruótno. harcer­
skie z PDT, ale za to w Krak0W1e (Cra~ 
covia totius Poloniae urbs celebrissima)' 
jedna ze spółdzielni dentystycznych 
wprowadziła talony na... złuczne ~~ 
Lienie. PQcllwalamy tę krakowską im­
cja tywę, spodziewając się, że z t.alonam! 
na w.w. artykuł dentystyczny me „odeJ 
dzie" taka np. kombinacja jak z cytryna 
rn,i, które 1" wię){szej il9$ci niż od skle­
pów rozdZielczych, · trafiły do przekup­
niów ulicznych. No, i w związ!FU z tym 
nie usłySZYfnY atrąkcyjnego nąwoływa.­
nia z jednej czy dr4giej bramy: 

Eneig. Okr. tód~:ego przeznaczono ~oo mil. 
z 1otrch, a oprócz tego prze;;zlo 200 mil. zł na 
iłem,mly i :wkup sprzętu w podleglych ZEOŁ 
u.kładach. 

Jedną z najpowa?:niejszych mwestycji w ro 
ku bieżą~ym 5!,1nowi budowa nowego kolia, 
llii.JWit;k~zeg:i w Elektrowni Łódzkiej. Wydaj­
ncdt kotła wyi1osi 100 ton pary na godzinę. 
Jest to kodoł zbudowany specjaln'e na pył wę 
głowy. Dzi~ki temu Elektrownia Łódzka zao-
67.czędz.i znaczne sumy pieniędzy. Miał węglo­
wy je,;t m'e!o::w w .odpowledn:ch młynach n<i. 
pył· i 6pa!anv w specjalny<:h palnikach, jak 
yaz. Pon!eważ przy spalaniu tego gatunku wi:: 
gla i5tnlaloby nlebezpiecze1istwo zady.!Ilienia 
m[asta zas!o~uje 1>ię w Elektrowni pddwójne 
flUry, odpy lc1 jqce gazy spalinowe. 

Elel;trownia Czę~tochowska równiet otriy­
tn1l 2 nowe kotły. Wydajność ich. będzie wy-, 
nosiła 12,5 ton na godzinę przy 20 atmos~e­
rach ciśn.:enia w temperaturze 375 6topni. 

Elektrownia w Kaliszu montuje nowv ko­
<:ioł, którego ·wydajność wynosić będzie 32 to­

. ny na godzinę. W zwiq_zku z budową f!OWego 
}:ot!d montuje &ię rówmeż w Kali5zu turboze­
spół szwedzki o mocy 5 tys. kilowatów. 

nego przy ul. Kllińskiego 172. Gmach ten już 
we wrześniu zostanie oddany do użytku. Jest 
to budynek 4-p.~ętrowy, nowoczesny, zaopa­
trzony nie tylko w laboratoria i pracowu.e, 
ale d w świetlice. Do tego budynku przenie1S.o· 
ne również będą w najbHż5zym czasie kursy 
energetyczne. 

Plan Wydziału Inwestycyjnego ZEOŁ na 
rok 1949 je5t już opracowany. Zamyka się on 
cyfrą 700 mil. zł. Przede wszystkim znaczne 
sumy pójdą na początek budowy linii ł.ód:t -

Warszawa na 220 tys. wo/tow . . Poza tym Zjed­
noczenie będzie w dalsi.ym ciągu rozwijać hu~ 
down'.ctwo 4'"'.liei>zkalne - w tym celu czym 
się już poszukiwan;a odpowi€dniego placu. 

Na pierwszym planie j~dnak w roku przy­
o;złym będzie ·w dalszym ciągu modernizacja i 
uzupelnienie istniejących urządzeń w po5zcze­
gólnych zakładach, rozbudowa urządzeń me­
chanicznych, elektryfikącja dzielnic poz.bawio­
nych prądu w Łodzi <i oluęgu, dalszy ciąg elek 
tryfikacji ulic. M. Z. 

STRAŻ 
CZUWA 

tycie i mienie mi.esz-
7;qńc6w Łodzi jest pod 
dobrą i czujną opieką . 

Straż Poża.rna strze­
że miasta oraz jepo ty­
siącznych zakladów pra 
cy przed niebezpiecz­
nym i niszczucielskim 
żywiolem ogni.a. 

- Tylko tutaj, ty\Jio tutaj, dQ wybo­
ru do k9Joru. i;;wzę}ci śli~ne dentnh«lZ 
ne, różowe. wi~niowe, bardzo zdrpwe .. • 

Pan~e z dobra g~rderoba 

Dzięki inwe.stycjom w ~lektrowniach ZEOł. 
zwiększ,, 6ię moc rozporządzalna tych :zakła­
dów, nie będzie przerw i ograniczeń w sieci. 
Ponieważ zaklady połączone równolegle 6tale 
ze 6-0bą 'yspólpracują, a ponadto do dyspozy­
cji ił'st J:nia Sląsk - Łódź w okręgu łódzkim 
lslnleje niemal 100 procent pewności dostawy 1 ~:'i®''''''W~, 
prądu. 

Urzędy zatrudnienia zgłaszają obee• 
nie duże i pilne zapotrzebowanie na ro­
botników budvwlanych, włókniarzy, me­
talowców i żniwiarzy. W tym samym 
czasie czytamy w jednym z pism łódz­
kich ogłoszonko · o niemniej pilnym za­
potrzebowaniu na „rep,rezentacy.ine pa­
nie z dob.rą garderobą', zgłoszenia z ff?· 
to~rafią itd· Autorem ogłoszenia me 
jest, niestety, Urząd Zą.trudnienia .. kt,ó­
ry mimo swych wielostronnych dzi3.łow 
przy prący z dobrą.garderobą; tudzież fo 
tografią nie chce wcale pośredniczyć„. 

Loj]ziąntn 
11-11u-11111!11111!1.11111i1-1H1,....1111Wll!lll1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111lililll1rn ... 1111-tt111111•••mn-m1-m1~1111111Pl'!'11!11111...-.11111111!1!1!111111 ..... Nale:i:y zaznaczyć, że w związku z wyżej 

wymienionymi mwestycjami prowadzono sze­
reg robót pomocnic~ch, jak rurociągi, urzą­
dzenia do zmiękczania wody za5ilającej - w 
celu uniknięcid kamienia kotłowego, unądze-

• nia nawęglające, wentylacyjne, pompy itp. 
PQza inwestycjami w zakładach, wytwa!'Za­

Jl:łcych prąd, prowadzi się roboty w zakładach 
rozdzielczych. W zakre;; tych prac wchodzą 4 
nowe podstacje tr11nsformatorowe rozfuiekze 
na 6 tys. woltów oraz nowe kable zasilające, 
szrzeqólnie na krańcach miasta. Jeżeli chodzi 
o o~wietlenie ulic, to w roku bieżącym uprzy­
w;!ejowane specjalnie będą robotnicze dzielni­
ce l.odzi, które otrzymają szereq nowych lamp 
100-SCO watowych. Tak w'ęc Zahienie<: otrzy· 
ma lampy na długo~ci 1,7 km ulic, Cyganka­
na dlugości 3 km, Chojny - na długośd 4 
km, 6 Sierpnia i Legionów (dzielnica X!r) -
na dluąośd 5 km, oraz ulica Zgierska na d!u­
goki 2.7 km. 

ZEOŁ troszczy się również o rqzbudowi: 
q!'lcicbów na b;u ra i mieszkania pracown.;cze. 
V>yko1ia:nne JUŻ zo~tałv roboty w gmachu 
przy ul. P'otrk0wsk.1ei 56-58. w Łodzi, qdz;e 
m1Eszqą "iią nowncze6ne b:11ra;· a na uko.iicze­
n\u są j11?, mi!'szlrnn.ja i blura przy ul. Magi-
~tr_ac]s::e i 22. ·· 

.TectnA z kap:talnvch inwestvcii stanpwi bu­
dynek Gimnazjum Przemysłowego Energetycz-

ll'ltnnaint1 odslanlaią sue tAini•I 

Skrzydła motyli i liście - zbawczymi lekami 
Nowe zdobycze wiedzy w walce z chorol;łami 

Do najnowszych odkry6 nafoży intere~u;ią.· 
<'a „nieznajoma." - witamina M. Uporczywe 
badania przynoszą o ni<'j coraz to nowe 
szczegóły. 

Wiedzieliśmy dot~il. że jest to jedna z 
g-rup witaminy B, w.rst~p11.i11•~a w drożdźach. 
Stwierd7,ono niedawno, że ma oną, dohroczyJl 
11e działaniP na jeclną z najtruilniej~zych do 
leczenia dolegliwości - anemię (7,właszcza 
złośliwą). 

Ostatnie dociekanią. wykaz11ły, że witamina 
M zawdzięcza w ilu7.ej micrze Rwe działanie 
zawartemu w niej kwasowi foliowemtL Zdzi­
wimy ~ię zapewne. gdy dowif'my ~ir:. że ponobne 
działa nie dostrzeżono, sto~ując na pacjen<'ie 
k11ra<'.ię za pomocą barwnika skrzyaei motylt!!! 

Uc:r.eni: Elvehjen, Ol~en i Rurris zajęli się 
bapaniem opecnn•ci tego pnżyt~cznego kwa~µ 
w· pos:i:czrgólnych polrnrmach. Tnk więc 
FtWier.'lr.ili oni, ~ najwi'!kna j!'go iloś.1 ima.i· 
du.ie się w ~mno-zięlonych liściach jarzyn (a 

paniewa~ kwas ten nie zanika. na ogół przy na D-3. Jest ona silnym środkiem przectW' 
temperaturze wrzenia - moglibyśmy więc krzywicy. 
spóbować przemycić nieco liści także i do na.· Witamina. D·3, szr,zególnie skuteczna., zna.o 
szej kuchni. W dużej ilości :>.nlljduje się rów- na. była dotąd laboratoryjnie, lecz nie stosowe.­
nież ten składnik i w wą.trnbie bydlęcej. na na skalę techniczną. Otrzymywana. b~·ła. 

W 11i<'~O mniejszej, lecz rownież wydatnej bowiem w hardzo malyl'h ilo8ciach. , Nowy, 
ilo~ci zpajdzicmy kwas foliowy w świe~y<'h. ilość skomplikowany sposób, wynaleziony przez 
jarzynach i nerkach zwierzęcyeh. Bardzo ma· uczonych francuskich, pozwala. na. uzyskanie 
ło znajduje się go natomia~t w mleku, tlusz- witaminy D·3 z wydajnośr.ię 46 proMnt. 
czar.h i jarzynach jasno-zielonych. Otrzymano więc nową., akutecwę. broń prze 

Drugim z kolei, nie mniej ciekawym onkr:v· ciw chorobie dzjer•ii;-c1>j, pow~t.awiają.cej ślady; 
ciem jest nowa synteza witaminy D, wit!łmi- na cale życie,· jaką jf'st rachitis. ---~z t1t.elnlc9 piszg 

Rzeźnicy Wyjeżdżają na prlopy 
Przecbodz'\c ulkąIDi naszego miasta zaop- uzdrowiskach. Ale można z§ to żądać 9P:inkli, 

serwować możemy nowe zjawisk'.>. W witry- ażeby na ok.res swej pieobecności zostawiali 
nach niektórych sklepów ukazały 'się e;awiado- w sklepach kog'JŚ z' rodziny, czy pracowni'ka, 
mienia o przerwaniu sprzedaży na okres • dłuż który by mógł ich zastąpić. 
szy lub krótszy. Handel 1est określoną funkcją społeczną. 

Obok sklepów z materiałami włókienni- która nie może być wedlug czyjegokolwiek 
czymi, galanterią,, dodatkami krawieckimi i widzimisię harąowana lub likwipowana. Jeśli 
garnkami zarnknuly swu podwojo t~.k:i;e pP.W· kt'.>kolwiek uchyla się od wypełniania nałożo­
ne wędliniarnie i sklepy z 111ięsem. nych nań obowiązków społecenych; można i ·o ile, od biedy można się zgodzić z ir.amy- trzeba znaleźć odpowierlni ryg.or. Te same za- · 
:jl:aniem sklepów, nie sprZ1dających artykl.lłów sady winny obowiązywać w st'lsunku do han­
pierwszej potrzj!by, to ·1at<,t wstrzymywania dlu, zwłaszcza qdy postępowanie to nosi czę-

Firma r.Jugla zaangażow11ła w charakte- W dniu wczorajs?.ym Stefan Raczkowski ed . rz ·rzeźników uznąć należy za ~Io n1amion~ .celowci:o działania, lu_b. ua~et! 
n:e Pl'~~A"taw:ciP.la S~cfaila Raczkow3k;c~0 stanął przed Sądem Okręgowy~. Tłuma- !;r:oc:z~ziJi;dti~y. Zamkitięcie sklepu z mię- Jak to. ma. mieJ~ce. w wypadku z rzeznikam11 i 

nie da.i~W mu jedqak praw iµkn.sowania na- czył się on, że zaliczki or?.z należności po- sem wywołuje z reguły zakłócenia w zaopa· 1 sza~ta~. ~ s.abotazu.d prowndzącei:;o do dezor~ 
leż11q$ci. ani nohinqnia zaliczpl· za iJpi:blr- . . trzenlu ludności 1 dl t kle t ła ·c1wie gamzac31 zyc1a goaro arczcgo. 
~une P.rzez tę firmę towarv. P.acz!;:~w~ki b1erał na poc:>:et swe~ provr:z1i t a t wa. leży ja: l~s: tu~.Y :ż 7ec:noki 1 Jaka jest przyczyna tego warcholstwa? . 
J!>dnak mlnsował zna"zne sumy, narazaJąc St'?f~n Ri:>cz~ows n z0st1ł ~,~""'"lny na r ~1? ej na 0 Y · Je Y I Wi<1domc powsz~chn1e, że wvdane ostatni~ 
firmę na poważne straty 1 rok aresztu. pu czne • . . . . . . • . . zarządzenia o utworzenju centralnego targowi 

. _ "!'ymczasem JUZ \1lkudz1es1ęcm rzezmkow ska mięsnego przy Rzei.ni MiP,j~kiej ograniczy~ 

~i~~~]~i~~!~i~I~--· ~JK~~ na letn~k~ z~~a1ąc.pny t~ ~w rnannvm ~o~'u baj~~ie ~~ID~ ! ~ • mrr s~lepy. W wyniku tego, z Jedne1 st;:;ny -:" z~·ski rzeźników. Zarzadzenie to umożliwiło 
I A I • J ł sklepach otwartyc9 \worzą .s~ę dosc. du~e takŻf! w pewnym stopn}u. ~ładzotn skar?'l~ 

. 9 . ~- = ~. r „ogonki. z~ mięsem , a z drugie) zdarzaią się wgl,ąd w sprawy r<11:ezn1kow l utrudnia tym 
"I 1 ~a?kt. ze ~odowcy wsk?t~k. sztuoznego. 'lh- ostatnim m'!chinacje podątkowe. I to, a nie 

, t mzema . pod~zy .przez '.zezn1~ow zmuszeni są ę!ahe z~rO'ljo'le, lel!t pn:eważąle przyczyną ma-
v·r - • ••· • • • ,_ I do zan1~ran1a n11~ro11ac1zny I bycJ!a z powro- S.'lWP.go ia~yk"nia skleP.ÓW przez n:~źników . 

• PZi'B .Wr 2 w p.,~tlzalm (!i stron) w~ rozn1ły ~1ę Zofia Hofman (6 ... ros en - I m do d'JmU lub do cprzedaw"'n:a Z"""'Ca po „, . ;: „ . " . t • ' 111· 
Anto i J d · I 130 <> I l!łO ) · r. l , . I k ( 4 k e„, ~ „ 1 •• ~•JlmY JP na" na•1Zl!'J':• ze ,,qzan az młęsny 
"'I . n m1,.t IP. ff·S. osk1'łgl~Otl a ,wl_Pr?c·! Il-I l ~~oc. 1) .ec.r ia •. ra ews a ·rosna. cen11ch zbyt ni~kich, nieopłacalnych. nia 0"1h'; nii:tł w ł. ,or!zi T'owÓ<lz!lnia j że odpo-
~· a+ra >:> c maszczy ,, proc. xnz1m1era - ,„ proc. . . b ·. . · 1 ~ • 

1 
il · t r· I· d ć „ ł 

Lm:ui~ka (+ ~t 1·on 1· ) 11 „,·~knla l 1:!.8 proc. W PZPB Nr 9 w tkn.lni ua „s:i:óstkach" Cały. 71~tc, pły;nący 1: o ntzem~ .ceny zyw- ;'.'" 'Il? w a. z~ po. rn ·1ą l'u li!! a +a1<@ ze z o-
G " J"k - · - n" · ' • . • K 'k ca pomze1 P,9z10mu opłacaltiosct, wpływa ~'"'"'l"m rze·l!11Kann. er.o'l'l'eJll nJJIU I. i.i„,„ rroc., Genowefa w1·~unął !Hę na r.zoło ~tllnl~łnw \.Ubi. ,. . . . i . kt' N . . 1 . ł h . . . 1 d 
Pawlak 1;1'.?,i rn·or„ A H(~lrua llnrczak lił!l,8 1 (i6'.?,8 proc.). Felih~a l'akubka osiągn~ła oczyw1sc1~ ~o k1~szen1 r~eZ!\ ko~, orz~· w~h- . n m~l'l'!r;cs1c na ~7;a ~ y w. 1m1emu u no-

1„ 1 ) 'V lk I · · 1. h" l"l ~ w 1 1 · ('' · 1 . . roby ~'iVOJe i tak ,;prz!'da1~ z re;..uły po ccn11~ ś~1 pracunr"J wvrnz1c '(:J'CZPme pod adresem 
proc. ,, F. ron.r . , . a m na „szo~t,;ac „ „, proc. przę• z.a ni ,, ~trony wyroz· . . · w dz· I J•n la~kn Zarz d lf" · k"' 

0 11a czoło wp1.u1~•ły i;ię Tąri;i Sl<ahii!k nifa ~i\l Genowefa .furkow~ka (132 ;-iroe. i. I ~i!k"fl'Jl.dłn~<"łi· . ., ~ ._ „Yb ·llł u. .. 1 ', . ,· w~i;-o . Il u 1e,1~ ieg • 
11-6... ) I r n . ' . ·k rr:i ) w PZPB N H' tk l ·.' .. k· h" RZE'CZ pro:lta, nw n10:t1•& ?.alltr.UIG rzozr.1 aze y h}ł mrqzn.J PQW~c1ąglip vr llclZlelaniu 

' ".' pror. „ TP.PA. rv W•<'
1 a '' pr.„ · . r. w :i. ni na ·•"z·1~ 1 ac k · , d 1 ,„. w1 a \\'Si i w zezwoleii na. .:zasowe zamykanie sklepów, 

f:ro111~ław (111ła Oi'1:1gnql 170.1 proc. ~a 0~1ąi:rn~t Franc1n<'k Hkornpka 14fi.7 pror,. om ieco;o:yc na wat one „ 0 e n . 

,,ez,yórbdi" wyr.óżnila ~ię .. Irena Kuchar· \V przęd?n]nj wyróżnila sil,' CzP~h1ws Pie· I o • • d k j d • • ., 
l;kaw(~i!;B'[l~;·>~ w rrnęr1zalni Helena T11· kar~up~~~ ;~z~~ ;v!~~~;=:YP:f;·>~rz~~ki: I Zll!CI o zys o :a z rowie I SI y 
rek osil!&n2ł'I. 216.1 proc„ Genowefa Włodar- Rclena }lerhh1n;~lrn (~~~ wrzec. -- lo2.3 . "· 
ska 213,:1 proc., a Kazimiera. Goszczyńska proc.)'. HP!cna ~'ról~ (8,i_ wrzec. -r.~~5 pr.) B ,,s. narmłtiOJłb pac.eniew na kolonJach let1 c~ 
181" p-oc I 1\fnn:l P1etra~1k (101 wr;:PC. - ]1_,,7 pr.). t . 'd 1.. d h t. . p . h G t 'k h w·· . . G' 

·- • • T • w PZPB Nr 22 w ir:r. ~zal •ii (:l stron l p1i:z;y rir:ocen wsro ... ~ anyc os a.ma I orszewicac; . f? m ac • ~smoweJ . I?" 
W PZPl3 Nr 5 w tkalni (4 krosna) wy- '[ . ,„ . , . k . '"'.rk .r. p' łk _1Y dzie~: w wieku szkolnym i j)rzedszkolnym rze, Sokolmkacq i ną wybrzezu szczecin-

. · - · K 1 ·' ana „ 01tyina 1 "1 ona e a lllV.• ,a. . . . . . . . . . . 
ró~ml:r s1ę Ludwika. a eta (176.3 proc.), lv 0 lfll. 3 ror a K roli na <"lo«ol<'wska wykazu1e powazne schorzenia gruzhcze, re- ::;kim, w W1seł~e. dQkąd skierowano dzieci 
l\fana S~k (177,1. proc:>· .Gonowiifa Pietra.- ( F~liba ~o:Czak. ('1 st.rnnv\ po' li\O,l pr. umalj•<:zne i C!gólne osł1;1b.ienia stanu fizy?z po cJ1probąch. nieżY!.u dr~g .od~echow>:ch! 
nek Cl7ł,3 prqc. 1 TeonozJa .Taniec (171,8). w PZPB w Pabiaiticacb. w tkalni na. 8 nego. z uwagi n.a to l.finisterstwo ~drowia P.O Z?łtacz_ce i~p. kilj{ądziesięcioro dzieci 

W PZP~ Nr \'i w t}rnlni ua .. ~zń~tkach" krosnach o~iągn,ła. Aniela Ul.man 1n.9 pr. w celach profilaktyczn~ch. zorga131zowało redzkich, cierpiących. na ch:oroby poreuma• 
uz:;~kala Bro11i sława llforawska 162.7 proc., Wacława Borąwska rn kro!liep) 1izvska.ła. kolonie bezpłatne dla dzieci, z ktorych w ~yczmi. wysłane do C1Pchocmka, 10-cio oso-
a Wa!P-ria Nnznrrk Hll,4 proc. Emilia Jani 1744 proc. Na czwórkach" oznacz~'ly sit ogólnej sumie skorzysta około 9-ciu tysięcy bowa grµpę z cierpieniami wady serca skie-
sze'lt'«ka (4 kro3 nft) osiąg-nf?fa 170,3 proc. Helona światek "(174,7 proc.). A.nna Paru- naimłodszych pac~entów z całej Polski. rowano do Polanicv160-tkę do Buska. Dzie-
W prz~rlznlni (7:'i0 v.·rzc"·\ odzm1czyl,v Rię gzewska rrn4.8 proc.J. Zofia K!inll'I< (lM.~ Kolonie lecznicze, trwające w miesiącacp ci. które '\V:vdział Zdrowia w Lodzi zakwa-
~elena Znnłn_t,~a (1 l'U rroc.) i Stanisław;i prnc:l i HelPna Ro'r"·s rrn:i.5 proc.). w prz\' letnich, rozrzu~one są w całej Pols~e nad lifi~rn~ał, jako specjalnie wątłe, poj.adą w 
Sm;>«zl'k (J.11 •. ) prnc.). dzalni wyr6i:nił.v "''\' Wf'rpnika R<'rlilrnw5ka morzem, w garach oraz w uzdroW'lskach. na1bhzszym czasie do CzechosłowaCJI. 

W PZPB Nr 7 w prz0ilzalui (180 wTz.) (!HO wrzer. - 1 6,-1 pro1•\ i 'Yrronika Pio jak Ciechocinek, Busko-Zdrój i Rabka. W Kolonie lecznicze gwarantują dzieciom · 
odznac·z~· Jy Fię Kon1l'la Now11k (155 pro!J.) trowska ;;rn wnec. - HS.7 proc.). ramach wymiany z Czechosłowacją. której troskliwą opiekę, w skład której prócz le~ 
i Władysława Baryła (151.2 pToc.). W tka!· W PZPµ w l"abianic1tcll w tkalni (10 Polska udzieliła gościny dla 450 dzieci, z karzy wchodzą higienistki i pielęgniarki. 
ni na „i:zwórkach'' osi:i,gn~ła Helena Ko- krosien) uzvskała Bronisława Fnitci:ak HH kolei dzieci polskie wyjadą na wypoczynek Tryb życia na koloniach, podobnie jak w 
pacz lt;S,9 proc., a .Tanina Radomiak 168.3 proc., a Maria Wlazlo 160.2 proc. Zofia i leczenie do Czechosłowacji. prewentoriach, zapewnia pacjentom maksi-
proc. Niewiadomska <!! krosien) or.iagn~ła 15-1 pr„ W tglfl miesiącu Wydział Zdrowia przy mum odpoczvnku i dobrego odżywiania. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (920 wrz.) Maria Szymańska 156 proc. Ta •. szń~tk:irh". Ząrządzie Miejskim w Lodzi w ramach po- Czę"ść funduszów, potrzebnych na odży~ 
odznaczyy ~ię Zofia Rr(lżyń~ka (lfl4 proc.) wyróżniłv ~ię Józefa Wlazln (lfil proc.) 1 wyższe.i qkcii skierował na kolonie leczni- wianie, czerpią kolonie lecznicze z Między-
i Helen:i .Takntowi~z (1.54 proc.). W tkalni Ff Plf'n~ Bn~hrn.,.n f1fi0.2 proc.). cze ponad pół tysiąca d:i;ieci łódzkich. Mali narodowego Fund~zu Opieki nad Dzie. 

pacjenci rozmieszczeni zostali w Kolumnie, cl,dem., _ . · 



·rvDZIEN w ILUSTRACJI 
ZWYOIJIZCA W IGRZYSKACH OLIMP!J8KICH. 

le.st nfm nł.e płlka.rz. nie bokser aini -'Zermierz, a." muzyk, VJYldadowca 
Pa~j Szkoły I>ro:matyczttej to WaT"smtoie, prof. ZBIGNIEW TUR­
SKI .• Prof. Turski zcl.ob1Jł to tegOTocmej Olimpia.dz~ I nagrodę (daty 171"9 
d<d) to ~ie twórczości mtt.zYWMi m utwór "SYMFONIA OLIMPIJ­
SKA". Wyrómi.enia i odznaczenia olimpijsk~ otrzymali również pol,scy 
gTaficy, rzeźbiarze i literaci. Czy otrzymają je także nasi sportowcy1 

(Na zdj~u - prof. Z. Turski przy pracy). 

MISTRZOWSKIE EWOLUCJE GIMNASTYKóW RADZIECKICH. 

W obemio.§ct prtt. R. '!'., Bo7.esl4toa Bieruta, Ozlonkóto ~ z prmnłerem 
Cyram,kiewiczem na cuk ~ przedstawicieli korpusu dyplomatyc:mego 
1Craz z dziekamem, timba.Mdorem ZSRR Lebiedietąem, przy 30.000 toidz6r.o 
odbyl się to ubiegłą n~dzUtlę M stadimtie Wojska Pol,skiego w Warszawis 

wspanialy popia gimmastykó'ID radzieckich. 

Szczegóbnie gorąco byla witana grupa dziewcząt występująca w barwnych, 
mieniących się wszystkimi kolorami strojach Mrodowych szesnastu re­
publik radzieckich. Po defilaiJ,zie przed trybuną hanorową grupa ta zajęla 
miejsce przed przyrządami. W tym momencie zawarczaly motory i po bież­
tii zacząl sunąć długi wąż motocykli. Na motocyklach ufryrmowano to~ 

niale, poruszające s~ i powiewające sztan®rami piramidy lu,dzkie.,.. 

• ' 

JUt .Z.A KILKA DNI BŁYSNIE N AD WROOŁA WIEM 
WK TRIUMF' .A.LNY -

Dma !1 b. m.. toto. min. HUary )fine to Mef§cłe !ó pr:z<idoumi'Mw 'P'fVUJ'!J. 
Ir przmn.yslu węglowego, hutniczego, wlókienm,iczego, l!talhwego i chemł,c;,­

nego dok<ma. uroczyatego otwarcia Wystawy Z'wm Odzysktr:nych ~ Wro­
Mtciu. Otwar~ będzi.e pOlq,czC!M zprzyjfJciem ftlWM, kt6ry jako symbol 
polączenia Ziem Odzya'f«rtnych e Ma<Mrzą zo.!Umie prz~iesion~ do atolicy 

Do'ln.ego Sląska pruz sztafet'} mlodzidową z 'Wm-3M'Wy. 
(Na zdjęciu - tc8P!"'WY luk triumfalny nad W~ Z. O.), 

„WSZQDZiE DOBRZE, 'A.LE .W. DOMU NAJLEPIEJ;', 

'!'ego ~go zc.lainia są eł oto górnwy polscy =-- repatrfaiici z FrflmoJt. 

- Do.§ć mamy lłZYk<m ministra Mocha - powiedzieli sobie - n100da na­

ttzego potu d1.a obcego kapitału - i powr6ci1i w tych dtltinch d.o kraju,_ 

gd;M zo1ttali przyjęci, jak to się m6wi, z ~t'l.OO'rlymi rękami. 

f_Na zdjęciu - serdeczne ~owitanie repatri<mtów_ w Walbrz11:chu)_. 

UtYWAJMY! PóKI ,,WCZAS"• 

Waka<ije :nybk-0 z'leo.ą. Dlatego w mloazieżowyc7i ośroakach wczas6w let­
nich wykorzy_stuje 8~ ka.żdą chun"lę slońca i pogody na "gry na .fwież~ 

po wiei l'Z.'1- - - -



Federico Garcia Lorca 

rys. Chegorio Prieto 

Wybitny poeta hlszpa6sld, Federico Gar­
' :la l&Tca, pochodził z zamożnej rodziny 
c!tlops}dej. Urodził się w roku 1899 w mia­
steczku Fuenteno.ceras. Od roku 1919 Lo.rea 
miesz!mł w Madrycie. Pisał I zdobywał tu 
szybko popularność. W roku 1920 teatr 
„Eslam" wystawił pierwszą Jego sztukę 
„Cza.rodziejstwo motyla". W następnym 
roku Lorca wydaje pierwszy tom swoich 
wierszy.„Libro de poema.s". Kslątka ta ulm 
zafo. się podczas najbujniejszego rozkwitu 
ultraizmu, który był pewną odmianą tutu• 
ryzmu hiszpań!łldego. W roku 1927 ukazał 
się drugi zbiorek jego wierszy ,,Pieśni", a w 
reliu 1029 Lorca wydaje 1,Bomanse cygnń• 
skie" ( omanccro gitano). Wiersze f;e cie· 
szyły się niszwyldym powodzeniem. Poez­
cze;6l 10 romaMe z f;ego zbiorku w tak wiel­
kim si.Cłpuiu zyskały sobie sławę pleśni lu• 
dowych, źe lud hiszpański tiie łączył ich • 
nazwiskiem &Utora. uwataAc jo za twór­
czcść bezimiennlł-
. W roku 1930 Lorca wyjechał do Ameryki. 

Zlliedz::dąc Kubę, przejął slQ poezjl} połud· 
niowo-amerykańllldch Mtll"zyn6w i napłlłał 
„Sen czyli pieśni murzyń~kle" odznaczające 
się lliezwylde orgiualną formą. Lorca, go­
qey zwolennik republiki demokratycznej, 
dop;ero wówczas ·róclł do mszpan1i. gdy 
bm ugruntował się ustrój republikrńs!rl. 
l'o powrocie do ojczyzny został dyrel>torem 
teotru objazdowego, przeznaczonego dla 
ch!opów. 

Ostl\f.nie lato. swego krótkiego życia Lor· 
ea J'}QŚ~'l<ięca całkowicie teatrowi i pisze sze­
reg śnictnycb sztuk poetycldeh opartych 
na hi szpl'.ńsłdm folklorze. Do na.jpiękniej• 
!ilzyc.1 n:>leży zaliczyć sztul•ę „Krwawe Go­
d:l''· 'V sierpniu 1936 r· Lorca został zamor 
cJom!ny przez faszystów hiszp, ń1ddch. Po­
chuw no r,o we wspólnej mogile wrn z in­
nymi r"nuhlikanami, rozstrzelanymi t,ego 
dnia. 
rl l'I I' rl 11'11'1"1 l'M'll ł'.A'l'l"tl'l·,l',l''l'l'I 11' I',.,., l'l"l"l'il 1·rn. 

n 0Prd J„or . 

aly modry al 
C~tcry drzewka gr natu -
W twoim ogrodtie. 
(Wu.'.l moje now~ serce)· 

Gzt~ry cyprysy 
Wyrmmą w twyth ogrocui 
(\Vci inoje stare serce). 

Słońce. I{siężyo. 
Potem -
Ani atrrca, ani ogrodu. 
(P1il'lotył Wltubimir.n Słooodnik) 

Mow · sztuk 1. r rrtaturgów 
owieckich 

Mn~kir'rl'skie teatry wy~tawiły ~wieźo kilka 
nowych 1ztuk współczesnych dratnttturgów ta• 
dzierkich. Dużym powodzeniem cie~zy się utu• 
ka Doriany Slepo.n pt. „Sędtia'', której boha• 
terem jeet kobiet& - 11ędzia1 a tematem głę1to· 

ka humanitarność prawa radziecktego. Równte 
przychylną. ocenę zyskał utwór sceniezny Ale· 
krnndrn ~teina pt, Honor", osnuty na tle kon· 
fliktu dw6ch uczonych. Pogodny ćbaraktet ma 
sztuka z życia młodzieży radzit>rkiej Agnieszki 
Iłarzo pt. „Egzaminy zacz~ły się''. 

Blasco Ibanez „ 

Ziemia przeklęta l 
dowala eię za.ww.te jakaś dobra d'llSZa na 
progu karczmy Copy. 'Zapraszano ich do 
wnętrza, ugaszczano winem i przemawiano 
.do ucha l'; dobrotliwym uśmiechem na twa­
rzy po ojcowsku, tak jak się mówi do 
dziecka nan1awlająe, aby unikało niebez-

(Prz kład Zofii Szle.yen) pieczeństwa. w wyniku tych rad, naBtęp-
Bła800 lbanez, ra.dykalą płsan hisz- nym odosobnieniu, te n& ich widok zamy- nego dnia pokorne chudziny· zamiast iść w 

pański. emigrant z czas6w dykt.a.tury kano drzwi, a oddalających się ścigały pole do pracy, stawały tłumnie przed 
Prima de Rtwery, był razem • Anato- nienawistne spojrzenia. drzwiami dziedzica. „ 
Iem Fmnoo'em, Barbune'em I Innymi Chłop jednak był czujny, rozumiał, !e - Panie proilimy 0 zapłatę. 
pisa.l"t.ami, współpracownikiem wielu po gotuje ąię na niego taSadzka. Ale wszelka Dotknięci boleśnie dwaj starzy kawale-
11tępowych pism. ·umarł na emigracji. ostrotnośó na nic się nie zdała: pewnego rowie nie inczędzill nrgumentów. Ale 
Powieść ,,Ziemia pmkt~ta" należy do wieczora, z~ zdążył zaorać pole, poszły otrzymywali jedną tylko odpowiedź: 

· jedn~J z ciekawszych utworów t,ego w ślad "a nim dwa strzały. Nap~tnika nie - Panie, jesteśmy biedni, ale lrle zna-
wtelldego pisana. Opisuje dzieje wsi, zdołał zobaczyć. Garś6 śrutu przeleciała leźliśmy życia na polu. I nie tylko porzu­
nie pozwalającej uprawiać 1tkra.wka zie- mu kolo uszu, cudem wyezedł bez szwanku. cali prac~, ale zawiadomili wszystkich 
ml po skazańcu Barrecie, oo było wy- Nii drogach nie było widać nikog-0, śl&- swych ziomków, aby uciekali przed zarob-

·razem solidarnego protestu wobec właś dów stóp nie odnalazł. Snać 11tr7.elec ukrył kietn na ziemi wuja. Bnrreta, tak jak sio 
clclclki - i hlśtorl" chłopa Batisty, się wiród trzcin u brzegu jakiegoś kanału. ucieka. przed diabłem. 
który nie wiedząc o niczym wydzierża- Z takimi nieprzyjaciółmi walczyć nie Właściciele ziemi szukali poparcia 
wił tę ziemię, wpadł w zatarg z groma- można, więc śmiałek tego srunogo wieezo- i obrony u wła<h. Przyszli policjanci i pa­
dą i po w~lce musiał skapitu1o\v~. ra oddał klucze gospodarzom. rami obchodzili pola, prwstawali na dro-

Synowle don Salvadora wyrzekli: czyt gach, starali się podsłuchać rozmowy, pod­W siowi h1<hie posiadali, tak jak wszy- nie ma rządu, czy nie ma organów ~pie- patrzeć eo się dzieje - ale wszystko to nie 
!!cy, łatwość zapominania cudzych czeństwa, ani żadnej obrony dla prawowi- odnosiło skutku. 

nieszczęść. Zaledwie czasem ktoś kiedyś tej własności ?„. Codziennie widzieli jedno i to samo. Ko­
wspominał wieczorem o straszliwej tra- Bez wątpienia zamachowcem musiał być biety szyly i śpiewały przed domkami w: 
gedii wuja Barreta. I dopytywano się wte- Pimento, wa~a~ t-0. on brónił tej ziemi przed cieniu altan, męźczyźni nachyleni w polu, 
dy, co się stało z jego córkami. uprawą. PohcJanc1 osaczyli go w polu i za- zapatrzeni w ziemię nie dawali chwili wy-

0 chałupach i należących do niej polach prowadzili do wię-zienia. tchnienia pracowitym ramionom. Pimento 
nikt jednak nie za.pomniał. Wszystko pozo- Ale gdy trzeba było składa6 7,eznanie, I wyciągnięty na ziemi jak wielki pan czekał 
st.ało tutaj w tym samym stanie, w jakim cała gmina. przedefilowała przed sędzią przed sidłami na ptaki albo leniwie i nie­
się znajdowało w dniu, \V którym sąd Wyr- świadcząc o niewinności Pbn'ento ! Nie dało ·zgrabnie pomagał w pracy Pepicie. W 
wał z ich grona nieszczęsnego dzierżawcę. się wyciągnąć z tych wsiowych spryciarzy karczmie Copy kilku staruszków grało w 

Wtedy narodził się milczący spilek całej ani jednego .słowa mogącego świadczyć torque'a lub wygrzewało Ilię w słońctl 
wśi, t!przysiętenie instynktowne, zawiąza- prreciw Pimento. przed karczmą. Krajobraz oddychał spbk<>-
ne prawie bez alów - ale tak silne, !e obej Wszys-0y recytowali tę samą lek<iję. Na- jem i czysti\ zwierzęcością maurytańskiej 
mowało chyba drzewa i drogi. wet stare kalekie baby, które nie Wygląda- Arkad.il. 

Pimento wypowiedział jego tre~ jeszcze ły na świat boży ze swoich chałup świad~ Tutejsi ludzie mieli si~ na bacmoścl. ~ 
w dniu katastrofy: zobaceymy, czy kto się czyły, te danego dnia, w chwili gdy usły- den rolnik nie chciał wziąć tej ziemi pod 
odwafy usadowić na tej ziemi. szano dwa strzały _ Pimento był w karcz uprawę, nawet za darmo. Wreszcie - włai 

Wszyscy mieszkańcy wraz z kobietami mie w Alboray w otoczeniu licznych kumo- ciciele musieli dać za wygraną. PozwornJ. 
i dziećmi zdawali się nalezeć do 15pisku i od trów. aby rola porosła chwutami, aby ollałupa 
powiadali porozumiewaw~ym spojr?Aniem, Cół było po=lló z tym! chamami? Stanie się za.pad~a ł ?ekall cierpliwi~ na człowf&l· 
które znaczyło: - A niechie się ktoś od- taki przed sądem z miną głupka, spojne- kA dobreJ woli. !rtóry by chciał kupić tf 
waży! niem niewiniątka ~ie się w głowę - ziemię albo zgo~ się ją uprawlM. 

Z przeklętej ziemi zaczęły sii} wydobywać i kłamie, klepiąc jak pacierz &woją histo- Chłopi zacierali ręce z radoicl pa~ 
rolliny pł1ll0tytne, kolczaste chwasty. Tę ryjk~. Pimento zwolniono, a ze wszystkich na to ginące bogactwo i na wściekłość spad 
memię wuj -i!arret owej ostatniej D.Ocy ko- chałup uleciało westchnienie ulgi i triumfu. kobierców don Salvadora. 
pał i ranił sierpem jak gdyby przeasuwał, . Oto 'był jMny przykład, . który zrozumie- Była to nowa, wielka rR.00§6. Ras 
ze z jej przyczyny umrze na wygnaniu, li w~yscy: uprawę tej zie.mi trzeba było wreszcie przeciei biedni musr.ą wzi.46 góro 
skazany na dożywotne clętkie robotf. opłacić w.łaeną skórą. · nad bogaczami. I twardy chleb urvdawał 

Synowie don Salvadora, bogact.e i Skne- Dziednc kn f d u ~ J rzy, tak jak ojciec, uwalali się za n-ł•orzy . e·s . ery n e awa za WY,g'raną. się im Smaczniejszy, wino - lepsze, praca 
~ A więc sami będą uprawiali tę zienuę. . mniej cięZka gdy wspomłnali jak to żół6 

dlatego tylko, że kawałek ziemi pozostał Na ktańc~ch walenckiej ~rowincji, w zalewa tych dwóch Skąpców którzy, pomJ.. 
nie uprawiony. gó~a~ ~'?11czących z Aragomą mieszkają mo swojej masy pieniędzy musieli znosie! 

Pewien chłop Il innej okolicy, łasy na zie naJbiedrue3sl spośród nędzarzy, cuchnący szyderstwa i kpiny chłopów 
mię, a uważający się za wielkiego zucha, brudną wełną i głodem. Ci u chlebem 
dał ~ię skusić taniością dzierżawy i zawar schodzili w doliny i wśród nich znalezli , Poza tym -. obraz ~ędzy ~ rozpaczy po­
umówę. Podjął Się pracować tta skrawlól dziedzice dla 11iebie parobków na dniówki srodkU urodzaJnej roli będzie przykładem 
ziemi, budzącej powszechną obawę. Wieś współczuła nędzarzom. To chudziny~ i P<?Strachem dla innych dziedzic.ów. N~ec1l 

. Sz:d.ł do orki z f~~ą .n8: ramieniu. On chcieli zarobić parę groszy _ nie mo!ha maJą przed SO~~ przykład d~li .sąs1a~a 
s::ni ~ łego paro~cy snueli się z tego, że są- było ich winić. Ale gdy wieczorem odcho- i staną się mrueJ. ~~ją?Y • mech .me 
siedzi ich unikah i pozostawiali w zupel- dzili po pracy z motyką na ramieniu, znaj- P~~oszą cen~ d;aerzawy 1 mech. będą cier-
111111111111111111111111111111111111111111111111 11111111•111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111m11nmu11111111111111111111111111111111 pllwi, gdy dzierzawca spótni &ę z opła1ll 
. za półrocze. 

M I b li d t h k h . Nieszczęsne opuszczone pola - atał1, a a a a a o rzec rze ac &ę talizmanem, strzegącym jedności i zg<>-o 
dy mieszkańców wsi. Był to pomnik wła­
dzy nad panami - przedziwnej solidar­Płyniesz w dal, Guadalquivirze, 

Wiród pomarańcz i oliwek, 
A dwie rzeki twe, Granado, 
Mkną od ś~iegów ku pszenicy. 

Ach, miłośoi ! 
Odeszłaś, nie wróciłal ... 

Siwy mój, Guadalquivirzd, 
Kwitmi w brodzie twej granaty, 
A dwie rzeki twe, <;ranado, 
Jedna - smutek, druga. - krew 

Ach, miłości! 
Nie ma jej juź z rtami„. 

~aglu bfały, masz w Sewilli 
Gładką f otwartj\ drogę, 
Lecz dla twoich rzE1k1 Grlt.nado, 
Pieśń to wiosła, pieśń to skrzydła.. 

Ach, miłości! 
Odeszłaś, nie wróci1aś ... 

Obraz twój, Gm1dalquivirue -
Wielka wicta wiród pomarańcz. 
Jak wietyczki dwie nad stawem, 
Drzemią Dauro i Sewill. 

Ac'lt, rm1oki ! 
Nie tna jej już z nami ... 

K'.tó~ poviiedzfałby, te fale 
Niosą morzu ogień pieśni? 

Ach, miłości I 
Odeszłaś, nie wróciłaA„. -

Andaluzja l'liesie morzu 
Pomarańcze t oliwki. 

Ach, miłości I 
N'ie ma jej już z nainł„. 

Pieśń wyschłego drzewa pomarańczowego 
Odntb Jak najprędZej 
Mroctny cie6 mój, drwalu 
Bo mojej nagości 
Nie chcę widzle6 wcale I 

Mdleję wśród zwierciadeł, 
Dzień mą twarz podwoił, 
A noc mnie ):'>ówtarza 
Gwiezdnym niebem swoim. 

O, n.ie widzieć siebie! 
Wtedy bowiem wyśnię • 
Korę mą i mrówki, 
Ptaki me i liście. 

Odrąb jak najprędzej 
Mroczny cień mój, drwalu, 
Bo rno.iej nagości 
Nie chcę widzieć wcale! 

(Przełożył Włodµmierz Słobodnik) 

ności nędzy przeciwko prawom i bogactwu 
właścicieli, nie pracrująeych na ziemi i nie 
trudniących się w pocie czoła. 

Te właśnie niejasne rozmyilania kazały 
im wierzyć, iż dzień, w którym ziemia Bar­
reta pójdzie pod uprawę - przyniesie nie­
szczęście całej wsi. I teraz, po dziesieciU: 
!~tach triumfu, przez myśl im nie przeszł~ 
1z na opuszczonych polach mógłby się po-; 
jawić ktoś obcy. Miał tu prawo wstępu 
jedynie stary paetuch, dz!aclek .Tomba, pra• 
wie ślepy, n tak gadatliwy, ze z braku siu-< 
chaczy, opowiadał o swoich partyzanckica 
wyczynach brudnym owcom swego stadka.i 

A więc na wieść przekrzyldwaną z pola: 
na pole przez Pimento - w całej wsi za­
wrzało. W chałupach podniosły się k:rJykl 
oburzenia, zaciskały się pięści. Zjawił si" 
dzierżawca na polach Barreta! Był to 
człowiek nieznany i - pomyślcie (niech to 
będzie, kto chce I), zjawił się z całą rodzin~ 
i usadowił się na tej ziemi całkiem spokoj­
rue, j a k g d y b y t o b y ł a j e g o 
wł a. s n ość. 
llłllllllllłlllllllłllllllllllllllllllllllOllllllllllllUIUlllllllllllllllllllllllll!lll 

N owy film radziecki 
W Min. Kinematografii ZSRR wy~wietlono 

nowy film p.t. „ Wissarion Bieliński" nakr~ 
eony. z . okazji setnej rocznicy śmierci ~elkiegtt 
to$yJskwgo krytyka I detnokra.tv rewoluc.yjne­
go. Dla filmu ttykorzyetano wielką iloM doku­
ment6'W archiwialnych, portretowych oraz inny 
materiał o źvciu pi~:Hzo i ~ołeczno-politycznym 
znaczeniu jego twórczości. 



I 

E. Tant Jerz~ Zawistowski 

Dusza c.zł iek Objazd 
List do Redaltcjr 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Jestem obywatelem jed1'1ego mia.steczl: 

na Zachodzie i oa roku nie wiem, jak 8; 

ono nazywa. A bo to tak było. Za niem u 
ckich czasów nazywolo się ono (niby t 
miasto) ZYGBERG. A potem, panie Rula. 
torze, ci Nie1ncy zwiali i przyszliśmy 1,1„ 
No i trzeba było nadać temu Zygbergov 
jakaś nazwę. Ponieważ ob. burmistrz m::Cs 
kal "przed tym w Kuszpietowie pod Pii 
skiem, więc nazwał miasto J(USZPibT(... 
WE.M NAD CYGANKĄ {to jest teka rnaZ 
rzeczlw.). I nawet się wszystktim, Panie R 
daktarze, ta nazwa podobała, bo przecie 
taka polslr.a, no, nie 'I Ale potem przyszei. 
inny burmistrz, lctóry urodził się w Li1• 
kach Mniejszych (to jest pod Sl~rzepicfo 
wem, Panie Redaktorze). No, i przechodz, 
raz przez rynek, a tu widzę na magistraoi 
napis: MAGISTRAT m. LIPI1.1 MNIEJS41 
NAD CYCANICĄ {żeby nie pomylić z tam 
tymi Lipkami). Więc myślę sobie, a nieci 
tam Lipl~i... to też lad.nie brzmi. I tak zo 
stało, ale tylko na dwa tygodnie, bo pewne 
go dnia przyszlo pismo z Centralnego Fla 
nowania Nazw Geograficznych na Zacho­
dzie (CUPNGZ), te b. Zygberg ma się dzi.!­
nazywa6 SZCZODRZOBRZEDRZYCIICZY· 
CE, bo tak się niby za fip. Piastów na,--;y. 
wal. 

Im. Ocho<Iuszko, to obywatel Wykształ­
cony l o wykwintnych manierach, ale 
przede wszystkim - dusza człowiek tu­
dziet tzw. byczy chłop. Złote serce- Na­
turę ta.ką jakąś czułą i wrażliwą posiada, 
że wszędzie wykryje ludzq krzywdę i w 
obronie bliźniego stanie. 

oto, np. zbiegowisko na ullcy. Ochę­
duszlto zawsze. w taldch wypadkach odsta­
wia na bok wykwintne ma.Diery i miesza 
się z pospolitym tłumem. 

- Oo tu się stało? - pyta zebranych. 
- Złodzieja milicja na.kryła - odpo-

wiadają - I do komi8ariatu prowadzi.„ 
- Biedak - wzdycha Ochęduszko gło­

. tlfl1D drgającym od wzruszenia. 
- Kto biedak? - dziwią się zebrani -

Złodziej! 

- Ach, jakie łatwo powiedzieć: złodziej 
- boleje dusza-człowiek - ale czyście się 
aetnowill, DLAOŻEGO UK.RADL 'f 
oto na pewno bezrobotny i głodny, czasy 
ciężkie, chciał zdobyć kawałek chleba.„ 

W tłumie powstaje zamic!'lzanie. - E, co 
pan tam t.eut.eguje - rozlegają się ziryto­
wane głosy - kawałek chleba i to z oma­
stą motna zdobyć u nas pnMlą bez żadnej 
kradziety, a ten złodziej to lepszy numer, 
mlJicjant g6 z knajny schlanego wyprowa-
dził.„ ·+ 

Wobec takiej obojętności tłumu na 
knywdę Judzką byczy chłop, Ochęduszko, 
opuszcza pośpiesznie zbiegowi"llm i wska­
kuje do tramwaju. .Tn znowu ma okazję 
stanąć w obronie bliźniego, gdyż akurat 
kontroler przyłapał na jefdzie na gapę ja­
kąś ot:vłą kobietę z koszem warzyw. 

- Zapłaci pani karę! - rLOO'T..e kontro· 
ler. 

Hn.ndJnrka bez protestu słęga do portmo 
netki ,ale za to Ochęduszko wyraźnie się 
wznisza. Spogląda surowo na kontrolefa 
i oświ1ulM:a ze smutkiem pod a.dresem pa· 
sażcrów trmnwa,fo~·<'h: 

- Oo za straszne czasy! Po prostu czło· 
wiek człowiekowi wilkiem I Kompletny 
brali serca! 

- Bruk serca! - podchwytuje zdumlo· 
ny kontroler. - Nie: brak biletu. 

- Otóż to właśnie - powiada Ochę­
duszko. - Tego żeśmy się znowu doczeka­
li, że karze się obywateli za takie głupstwo, 
jak bezpłatny przejazd tramwajem. A 
~oże ta kobieta dopiero co wsiadJa ! 

Ale wszyscy pasażerowie w śmiech. -
Nie rozrabiaj pan głodnycłt kawałków -
·mówią - jedzie bnbn jut dobre kilkanaście 
przystanl•6w, a gdy kondulttor woła pro~ 
szę za bilety - to udaje głuchą· Spry· 
ciaral . 

Ochęd\1szko wzn1sza mmlonaml. - Zim­
na hołota - myśli - ani w glowie nikomu 
czułe słowa poety: „MIEJ SEROE 
I P ATU.Z W SERCE". Pokrzepiając się tą 
dewizą, wchodzi z uśmiechem do fabryld, 
w której - z uwagi na swoje kwalifikacje 
- pełni odpowiedzialne stanowisko kie· 
rownłka dżiału. N a jednej z sal r.aciepła 
ldi1cego szybko maj!łtra· 

GWA~ANCJA 

Sędzia orzeka wyrok skazujący złodzie­
jl1-recydywistę ~ kradzie* zegarka kie­
szonkowego na dwa lata więzienia· 

- Wyrok jest surowy - wyjaśnia sę­
dzia - oskarżony na pewno się go nie spo­
chiewał... 

- Wręcz przeciwnie, pa.ni~ sędtio -
rzecze złodziej. - Ja to dokładnie prtewi­
dzialem I 
-? 
W kopercie zegarka była karteczka z na 

pisem: gwarancja na dwa lata. 

OBOWIĄZKO'W08CJ 

Urzędnik KuszpietoVJtHd przychodzi do 
biura około 9·tej i jak gdyby nigdy hic za­
siada do !lwego stolika. Kierownik referatu, 
oburzony podobną beszczelności!l pokazu­
je na zegar i wykrzykuje: 

- To o tej godzinie się przychodzi do 
pracy, panie I~uszpietowaki? 

Ja na paf1skim n:rlejecu juźbym raczej 
wcale nie przyszedł! 

- Ja 'Wiem, ~e by pan tak zrobił - od­
powiada chłodno Kuszpieto\(fski. - Pan 
przecież nie ma poczucia obowiązku! 

ZA PóiNO 

Do jednej z kolektur Loterii Państwowej 
wchodzi wyraźnie podniecony starszy oby­
watel ~ prowincji 

- Chciałbym. - rzecze kupió los. A 
kiedy ciE1g-nienie 1 

- Z11 dwa tygodnie 
_ Och - wifl•·rh~ "" · 1;etel to dla 

mni~ za późno. Potrzebuję pieniędzy ml 

,futro! 

_.:._ Ej, pe.nie Pietr.iak - grozi mu żarto­
bliwie palcem - niechże pan tylko nie za 
bardzo pogania mi ludzi! 

- Akurat odwrotnie - irytuje się maj­
ster. - To oni mnie poganiają„ żebym jak 
najszybciej zlikwidował post;9j na dwójce. 
Dlatego, przepra.-,za.m bardzo, a.le muszę 
już iść.„ 

Ledwie jednak ruszył, zatrzymał go w 
miejscu przyjęty tego dnia do pracy ro­
botnik. 

- Panie - nekł pokazując za oddala­
jącym. się Ochęduszką - a kto to będzief 

- Jeden z dyrekcji - rzucił nlecierpli· 
wie majster -trochę dziwak, ale w ogóle 
byczy chłop i człowiek dusza.„ 

- Dusza f - zawołał robotnilł:• - Oby• 
ba - dusielel. Znam tego fabrykanta 
spried wojny, prn<!owałem n niego, krzyw­
dził nas jak cholera i pot wycisknl za psie 
grosze, szubrawiec, I\ nie byczy cl'opl 

- Niemożliwe! - zdziwił się majster. 
Toż on zawsze mawia, że odda.łby bliźnie- · 
mu ostatnią kosrulę? 

- ·Tak, ALE OHYBA DO PRANIA 
I TO DARMO. Dużo takich DOBRYOH 
j~szcui po kraju chodzi. 

.Ian C:zarnu 

Fraszki 
OBLIOZA 

Różne są ludzkie oblicza, 
wie, kto jest w sztuce biegły: 
twarz jedna o marmur się prosi, 
a druga - prosi się z cegły. „ 

AlU.\.TORCE JAZDY 
MOTOCYKLE11 

Z lubym nie radzę - motocyklem 
jeździć chociażby z tej przyczyny, 
że podróż ta przynosi zwykłe 
śmierć pewną albo - narodziny •.• 

Przyszli. Coś tam ględziU 
(Czort ich zresztą ~ozumie) 
- Panie,niecb pa.n napisze. 
pan TAK ŁADNIE to umie· •• 

- Zrobiliśmy to i to, 
mimo ciężkie dziś czasy. 
więc trzeba.by, prosz' pana, 
coś by o tyn1 do prasy! 

Mamy to, mamy tamto, 
rozrzucone po świecie. 
Niechże pan to zobaczy, 
Niechże pan to objedzie! 

Dali bilet bezjłłatuy 
i zaliczkę i diety -
miałem hymn im napisać, 
lecz nie wyszło; niestety .„ 

Jakoś, psiakrew, widziałem 
coś innego, niż oni -
zamiast eyczeć z zachwytu, 
łzę musin.lem uronić. 

Obiechnłem obiekty 

I 

(wielb była ncleeha!) 
OBJECHAŁEM - (naturalnie), 
bo przyrzekłem OBJECHAC! 

. 
NA KWESTARKĘ 

Filantropijna jej natura 
wprost fantastycznych granic sięga: 
Sama by dała w puszkę nora, 

:~ 

I 
==--

- Ponieważ pan tak o to prosił, masz 
pan rękę mojej córki i proszę mi więcej 
ni~ z~.wracac! głowy. -l~~~~:.i:~ll tęga„. 

I WESOŁY G t o.s I 
.lnroslaUJ Hast!!k 

Ciężkie położenie finansowe 
Stary Sima, długoletni funkcjonariusz wszy o tym, że nawet Szwajcaria ma trud­

domu ~ankowefl"O p. f. „Prohazka i Spółka" ności pieniężne? Bilans Turcji, Portugalii. 
- .nabrał {>O, p1ętnas~u latach pracy, cywil Hiszpanii czy Włoch przedstawia się wręcz 
neJ odwagi i poprosił uprzejmie bankiera fatalnie, bank „Bracia Francuzi" w Lyo­
Proh!lzkę, aby mu podwyższył miesięczną 1.1e leży na 150 milionów franków, ale cóż 
pensJę o 20 koron. to pana (JbChodzi ! Pan tylko ciągle swoje: 

Prohazka . wysłuchał prośby, popi'oflił Si- proszę, panie sżefi", podwyiszyć mi pensję 
lllQ, aby usiadł, a satn zaczął epacerowac o 20 koron! ! A ety zdaje pan sobie sprawę, 
po kantorze wymachując rękami. re jWJ się mówi o połączeniu niektórych 

- A więc - rzekł - mógłbym od razu przedsiębiorstw, że spółka akcyjna „Anna 
i:lpełni~ pańskie n~ebywałe tądanie, ale po- Marla" w~ka.zuje zmniejszenie obrotu rocr 
niewaz mam prawie pół godziny czasu, pra- nego o 20 tyslecy koron? Być moM, ma 
gnę z panem przed tym pogadać po brater- pan ch~ć kupić akcję cementu, ale ręczę 
sku. Otóź chce pan podwyżki mlesięcznei gotową. ze nie pójdzie pan z nimi na giełdę, 
w sumie 20 koron, co czyni rocznie 240. llą~ bo ~traci pan na nich, jak ja na akcjach 
da pan tej podwytki w chwili, gdy miecz Kolińskich .... 
Damoklesa wisi nad naszym bankiem. Czy Swoją drogę, to ja pana podziwiam, pa­
jEst panu wiadome, miły panie Sima, te nie Sim s· dz. pan . ł . k d 1 
akcje AlpeJ"Skie zleciały z 772 na "l59,~0. a . , • ~· ie I . ruec~u ~ Ja rzew.o. 

o A Jesli Ja ~anu powiem, ze i w przemysle 
,,Bedwich et Comp" z 940 na 938? Czy wie cukrowym Jest b. kieosko, a uSiedmiogrodz 
pan, panie Sima, źe kurs „Zbrojeniówki'' ka Spółka Kolejowa"i• po prostu plajtuje? 
spadł z 728 na 116.40 ? To jest chyba do- A wie pan, że amerykański miliarder 
statecznie straszne, a pan.„ pan żąda 80 ko BroW'll się zastrzelił? A sły8zał pan, te po­
rem pod'W1Jżkil pełnili samobójstwo znani finansiści MUi-

- Albo weźmy - ciągnął dalej Prohaz· ler, Skabat, Kowner i '.W.ibner? te się po­
ka - kurs innych papierów. Wszystkie wiesił bankier Reche, Quinay, Malns i Bu· 
bardzo osłabły w ostatnich dniach, a pan lechard? że skoczyli do rzeki i utonęli tacy 
jak gdyby nigdy nic domaga sie podwyż· potentaci giełdy, jak Karelt, Morrison, 
ki! Taka Francja napróżno stara się wytlę· Commot oraz bankier Hamerles ze swoim 
bió od Włoch potyczkę 100 milionów ko- wspólnikiem? Na pewno patt 0 tym wszy­
ron, & pan przychodzi sobie do mnie i po- stkim nie tcle, inacżej bowlem nie żqdalbj,1 
wiad8 jakby to się rozumiało samo przez -~- • "O k • · • · 
się: slu:tylem wiernie, panie &zefie, /.rzez pan uu.c;„.nie ;:; aron mte8ięcznte W'ęce • 
płętmtście "lat, ośmielam się więc ptosi , aby co' 
z powodu ogólne.i d:rożyzn11, ciężkitgo 1.)olo- To mówiąc bankier Prohazka mocno po· 
~enia finansowego, dziurawych butótc, <fito· trz1ł5nął siedzącym bez ruohu Simą. Ten 
raby staw6w itd. podniósł mi pan pensję 0 jak kłoda zwalił się zkrze8ł& na ziemię. Nie 
20 k<Yr<Y!I-"· Niewątpliwie. ma pan słuszność wytrzymał. Serce mu pękło z współczucia 
że położenie finansowe jest cięzkie, bo ak· nad tak wielką niedolą finansową. 
cje np. Bustehradzkie litera A spadły 1 (spolsreczyla J. 8.) 
2~75 ha 2426, litera zaś B z 1004 na 976 

Zniar[:vilo nas to trochę, bo nazwa b~;"k 
trocht; przydluga, ale te to nazwa piastow­
ska ..• zgodziliśmy się. Tylko toszyscy oby­
watew mia8ta musieli się uczyć tej nazwy 
przez f! tygodnie na pamięć, a zawiad01cca 
stacji Ciupak zapytany przez podróżnyc1. o 
nazwę stacji zdążył zawsze powiedzieć t~1Z­
ko Szczodrzob... I nie kończyl, bo poci<JY 
byl już dalelco. 

Ale to jeszcze nie koniec naszych udrr.l~, 
Panie Redaktorze, bo po 3-oh tygodniar h 
przyszło zawiadomienie, aby miasto nazwać 
imieniem najbardziej zasłużonego obywale­
la w okolicy. Dlugośmy się nad tym zasta­
nawiali, który z nas jest tym najbardzie; 
zasłużonym pionierem i wreszcie wybrali:i­
my delegata PUR-u ob. Brzęc-Szozycldego. 
Dzięki temu złotemu ctlowiekowi wszystk,e 
transporty repatriant6w ominęły szczę{;1i­
wie 1W8Ze miasto. Tenże kochany czlowick 
urządza co tydzień wiec w kinie „Wolność" 
pod haslem ,,Poznaj swe obowiązki wzglę­
dem braci z za Bugu". Czyż więc jego za­
sługi nie są bezsprzeczne? Urządziliśmy 
przeto wielką uroozystoąć i przemiano·wali­
śmy miasto na Brzęc-Szczyt0'1.oice. Boha:cr 
dnia był bardzo wzruszony i powiedzid w 
trzygodzinnym przemówieniu, że postara 
się ulżyć naszej doli. I ulżyli Ta szuja, ten 
lotr, ten lobuz zabrał wszystkie pieniądze 
z kasy PUR·u, cztery elelctrolulrsy, dwa 
aparaty radiou'e i maszynę do pi.sania i 
uciekł, gdzie pieprz rośnie. Oczywiście, za 
mazaliśmy tę wstrętną nazwę Brzęc-Szczy­
towice i... zostaliśmy znów bezimiennym 
miastem. Z tego wszystkiflgo to tyllco ma­
larz Beczulka jest zadowolony, bo co dwa 
tygodnie nowy szyld nad magistratem ma­
lu]e. .Ale co mamy powiedzieć my, biedni 
obywatele miasta„ •• t 
Więc aiwmcam się do Pana, Panie Rcdalc­

torze i pytam, c11y nie mOŻ1iaby zmienić na­
zwy np,szego miasta przynajmniej 2 razy 
do roku, a nie oo dwa tyqodnie? I żeby te 
nazwy można bylo wymówić 11J czasie nie 
dlu:ts;;ym niż dwie minuty. 

Pozostaię z głębokim poważaniem 
Ob. b. m. Zygberg 

b. m. Kuazpłetótc nad Oycanką 
b. m. Lipki Mniejsze 
b. m. SM:<:odrzobrzechdrzychczyce. 
b. m. Brzęc-Bztytotoice 
obecnie .... , 

ZAKAZ 
~ Doktór powiedzia łmi wyraźnie: pro­

szę pana, ani kropli wódki do ust! 
- No 1 co? Nłe pije pan? 
- Pije, ale wlewam prosto do gardła • .., 

S7AJZĘSCIE 
Jesteś szcz,śliwy w małżeństwie? - za„ 

pytuje Kwasiborski swego przyjaciela Pip­
czyńskleko. 

- Zupełnie - odpowiada z przekona.· 
tit'lm Pipczyński.e- Jedna tylko rzecz mi 
bardzo zawadza. 

- ? 
·- Moja fona.. 

W TONACJI HANDLOWEJ 
Do magazynu „Ostatni krzyk mody'4 

Wchodzi klienta i pyta o cenę sukienki let• 
niej, znajdującej się na wystawie. 

- 14 tysięcy - odpowiada ekspedient­
ka. 

- F~u-u ! - ,,dmucha" ze zdziwieniem 
klientka. - A ta druga, w kwiaty? 

- Niooh pani gwizdnie dwa razy! 
KWESTIA ZNAJOMOSCI 

TYil]- bardziej jednak się pan zbłaźnił ze 
'!Wo1m fa.daniem podw11~9zenia gazy! Czło­
wieku. niećhże piin idzie na ITTełde ! Wszv· 
qŁkie papiery Wyki\zują. tam straszliwe o ł:> 
hienie i żeoen z nich nie jest dziś pe\'mY ! ' 
&Jtcie bi:tnku OwernH. które k11nnwałent 'P" 
760.· d7.i~ sa warte ?,l>'PAwi!! 7!'10.1!1 koron~' 
Y "O fl'lD ?la to. OM?°ł l'hlnł'll~ '.'.A"hllf P.W8 SJ' 
"""ll in!'""'7.f'I TI'""""'""'.ki '> r::z:v hPrlzte T'ltiT' 
~wał przy swoim ządaniu, nie pomyeta-

Zamożnego przechodnia zaczepia na uli• 
cy tebrak i próbuje mu przemówić do „kie­
szeni". Opowiada więc o swojej nędzy, o 
głodnych dziatkach, a przechodzeń nic, 
milczy i 'posuwa naprzód. ~ebrak wobec 

BIUROKRACJA tego próbuje z innej beczki: 
Kwasiborskiemu nie udało się zAłatwić - Ach - wzdycha - proszę pana i ja 

od razu sprawy w urzędzie, to tef! jest kiedyś byłem bogaty ..• 
wściekły 1 z zawiścią pś.trzy na wyjście lnformsc1a ta portl!IZA wresz.cie przecho-
.,obrotnwe". dniP .,.Ą„~ zatrzymuje !!ię on I woła z obu-

- Oho lenia biurokrac.f !\' - wrzeszczv rr.eniem: 
?:e '1}o&nh. - nr.,,wi 1>uto,..,.„~.,,...,,..„ nrzacfai· I - Tllnk? A rlłnl'?:eq-o t~ 'VtedY nie SZU• 

U, nawet człowiek trzasną~ Il.im.i nie rnoże! kał lł&.h ze mną znajomości? 



' '" 
Wszystkie zorganizowane i uświac:Jó. 

mione kobiety ~idzq w zjednoczeniu 
ruchu robotniczego ·potężny oręż w wal­
ce o lepsze jutro ludzi pracy i gwarancję 
stałego rozwoju Polski Ludowej 

WMiWWWUSfiił5MiiWf.:Stt'kWtłJiSf .. G!tRKi lt.;d:b&C&WZC:@&AZ.B 

Dzieci polskie z Berlina 
gcśtmi dziatwy łódzkiej 

W tych dniach na Dworcu Kaliskim dzie­
ci robotniczej Łodzi witały dzieci polskie 
z Berlina, które spędzą wakacje w Wiśnio­
wej Gór7..e i we Włodzimierzowie. Odetchną 
tu polską mową i ogrzeją się w słońcu ser­
<lcczne.i i szczerrj gościnności. Poznają 
::1wó,i kr::1.i i powrócą pokrzepieni w swej 
polskości. 

(ybunana-11 .... -!.: 
C-LI?t·t:M!EMA:8;8 aJVCIJ1UfWJ}([AV 

:~ 

Przedstawione na rysunkar;h sukienki prze­
:rnac?.one są dla młodych dziewcząt. 

Dwie pierwsze uszyte 8' z białego płótna, 
a wykończone czerwonym przybraniem. Spód­
nica zrobiona jest oddzielnie i noszona być mo­
że do bawełnianego sweterka w biało-czerwone 
paski, na który - w razie chłodnych dni -
może bvć zakładane krótkie wełniane czerwo­
ne bole;ko. 

obietq z PPR pp 
na drodze do zjednoczenia 

Wsr·•łrrar:i. mi('dzy w.nlzialami kobiecymi 
K< ! 1' PR i CKW PPS trwa już od dłuższego I 
('7~ •n. :"7f'zególnic uwirlllcznila się ona na. tere· 1· 

ruP Li~i Kohi<'t. 

P<> histnr.•cznych przPm6wicniach General­
n.nh Rrkrf'ta.rzy obn Partii tow. tow. Gomułki 
i <:,,„·~nkiPwir-z:i, wspfilpraca obu wydziałów za­
l'ir4niła ~i(' jeszcze bardziej. Oh_vdwa wydziały 
r•rz.,·•t')pil_v rlo opracowywnnia planu pracy dla 
wnjrwr\rlzkieh wydziałów knbiecych PPR i PPS, 
l'"rrolni~<· dl11. barrlziej sprężystej współpracy 
kobiece trójki partyjne przy centralnych wy­
d, i:ilach "·ojewóazkirh i powiat.owych. 

Ażeby wnieść najbogatszy wkład do 
nowej Zjednoczonej Partii towarzyszki 
postanawiają wytężyć wszystkie siły w 
celu zwiększenia dyscypliny w.§ród człon 
kift obu Partii i uaktywnienia wszystkich 
kobiet partyjnych. 

W zro~umieniu znacz!'nia jedynej masowej 
organizacji kobiecej, LIGI KOBIET, - która 
jako członek SDFK występuje w obronie poko· 
ju, przeciw podżegaczom wojennym - na wszy­
stkich konferencjach postanowiono przeprowa­
dzać masowy werbunek do Ligi Kobiet, wyko-

rzy~tujqc w tym <'ehi epra.wozdania :r; v-tej 
Sesji Komitetn Wykonawczego SDFK. 

Na krajowej konferencji czerwcowej na 
w~z.v•tkich wojewódzkich konferencjach po~ta­
nowiono W}'łyną~, aby wiozystkie członkinie 
PPR i PPS oraz żony nMzych tow:nzyszy na· 
leżały do Ligi Kobiet i aktywnie w niej pra-
cownly. 

(-) :r. Głowa.en 
Wytblt:t't K°"1eq CKW PPS 
(-) M. Aszkenazy 

Wydział Kobiecy KC PPB. 

Nie zapominaimy o 

NMt~pny rysunek przedstawia dwil' •nkiPn· 
ki, które sporządzić by należało z cienl:i•"'C' ha· 

tyatu lub kolorowej descniowC'j żorżet~'· Oby· 
dwie są. w lillii bardzo młorlzicńrze i 'tn nowie 
będę. w ga.rderobie dora.stające,i punict:ki nie· 

zbi:dn!} na upalne dni lata pozycję. 
Na. osta.tnim. rys11nkn widzimy gnkir•nkę o 

charakterze popołudniowym. FM:yta jr•t. ona z 
tkaniny jedwabnej sklada ~iP z szrrokiPj roz­

kloszowanej "P6<1nicy i bluzki - żnkie<'ilrn .. Je· 
d~ przybraniem tej Rkuni są guziczki ni. 
staniku ora:r; biały. kolnil'TZyk i mankiety. 

kwitk h 
Dnilł 8 l'Z!'rwca oah;vłn się pierwsza krajowa 

knhieca konferencja PPR i PPS. Zgodnie 1: u­
rlirr~ la. pnwzięt:i- nR. tej konfc>nmcji, w drugiej 
T'"łnn-i<' r7Prwea br. odb_vly się we wszystkich 
wo.iP"·rtrlzt warh w•pólne konferencje aktywu 
J,nbirc·Pirn PPR i PPS z uaziałem przedstawt­
<'il'lPk o!.11 f'<'ntralnych Wydziałów. czyniąc zakupy w sklepach 

W wojewódzkich konferencjach WZIĘ­
ŁO UDZIAŁ 1.250 TOWARZYSZEK, Z 

TEGO CZŁONKll\T PPS i 847 CZŁON 
KIŃ PPR. 

• •a 'Phraniarh tyrh wyzfo•znne były refe­
l'B tr n zjPi!nnr7E'niu nhu T'nrtii, wvshwhiw:rno 
~rrawozi!ań z prnry posz<'ZE'grilnych po'l'l'iatów, 
or"Z omnwiano wyt.vr:me i!al•zPj prary. 

Pn 7phraninrh orlhywały się wiece l11h :mil· 
~nn-P zrhrania ~pr~wo7<]1twr1p 7 V·e.i Re~ji Ko-

1111tPti1 ''.'.-kona1'-r7P(!'.o RfYl"K. ()zf,lrm w tvrh 
7rh•""'""!; •]1rnwn1rllł""rz"rh w1i~ło nrl7ial ;j ty 
l;1Pf.:~ 0 ń~, ł 

• ·a l\'''·'''k'"" ...-iPrarh i zehrnni:irh aktv­
vów b.-Jy prZ.\".]ln•l\YH np rPzniur;je W)'Tażające 
rarln•r z ma i~<"ezn 1i;i;.;1 ą pif. 1jerl norzenia obu 
P:irtii, ~nlirlan-zn:i:1re się ,,. nrh•..-Hlami v·tej 
~P•:ii KomitPtu w., knnawczr;:ro SD~'l-. i potę­
pin.i;;irp li•t papiPża rlr. hi~knnf.w niemiPekirh. 

St:wierdzić nPle?.y, ie w~zystkie kon­
forencje odbvwał:v się w serdecznej atmo 
sferze wz~jemnego zroznmieniA i chęci 
.1~ k najściślejszei wspó}pr~.cy. • 

Tn.,-a rt.T•7 ki •t,..-iP1·rlzu lv wzr::ista.1::i re zrozu. 
nrieme dla sprawy iedno~".:i orza.niczw1i. .Jak 
w<-nika ZP ~prnwoulań. 'i\7n]7.iAły KobiPCP już 

oi! rltnż•z<'Zn cza•u uważn.ią za koniPrzne orga· 
nizn""amP v:spólnvcb l.<1U'~ów marks1;towsklch. 
W' niPktńn·eb orn1Pwr\rl7twAr-h przPprowai!za 
&l~ w~pńl•JP •zknlenie irlrnln~irzn!' knhiPt, wie­
\'7'1TT 1h•lrn~;<'.inP. w~pńlne rzyt nniP i onrnwia· 
n1r- 7~~Rrł rn;i_rk~izmn. 

Ro • otn1ce 

W dużym sklepie spożywczym - rojno i 
1;<warno, jak to zwykle rano. Przed pójściem 
do pracy go~podynie załatwiają. eprawunki na. 
cały dzień. W sklepit1 rzeźniczym - to eamo 
- długa kolejka kupujących. Gawędzi eię o 
różoyrh sprawach, a zapomina się często o tym, 
że sprzedający powinien klientowi dać kwitek. 
Kupirc korzysta niejednoluotnie z z11aferowa· 
nia kupujących, z tłokn i zamieszani11, z po· 
iipiE'chn klient.ów, 7.Ill\'ezonycb długim ezeka­
niPm, i ~zybkn chow11. do ka~:v pieni!!dze za 
~przei!any towar, nir wyrl11j~c pokwitowitnia z 
bloczku, który otrzym:tł w Urzęi!zie Skarbo­
wym . 

MoŻP, nie wnv•tkiE' na•ze czyt!'lniczki lrie­
dza o t~·m.. że od 1 lipca wszystkie sklepy, 
które prowadzą prawidłowe książki handlowe, 
obowiązane są. kwitować klientom pieniądze za 
sprzedany towar, a kopię pokwitowania zacho­
wać dla przedst~wienia .1a.1 w Urzędzie Sk:irbo­
wym, który n11 tej za~adzie hę<lzia wymierzał 

Nasze 1>oradv 
PIERO~KI Z CZERESNIAMI LUB WiśNIAMI 

Czereśnie lub wiśnie ohrnywRmy i .1eżeli są 
za małe drylujPmv. Duż!' pozo~tawiamy bez 
<:łr_vl<lwania. hn pP~tk1 rlo<:lają piProgom ...- goto· 
waniu ~mak11. nwoce e11krzymy lekko. o jeśli 
kto In hi może dn~ypar! !?Rr~tkP t1trtP:i hnłki). 
Z przyeotnwaneirn r.ia!lta robim." piPro'.l'i rlnśrl 
rlnże. Pnrl'1.iPmv po!AnP śmiPtnną z rnkrem. 

podatek obrotowy i dochodowy. Kupcy tak bo­
wiem narzekali, na „niesprawiedliwy'' wytµiar 
podatków, że Izba Skarbowa postanowiła nła­
twi6 sprawę sobie i kupiectwu, przez nałożenie 
obowiązku wypełniania bloczków kasowych. 
Tyme?:a~em, co się okaz:tłof Są kupcy, którzy 
starają się obejść przepisy - widocznie nie 
na rękę im jest dokładne ujawnianie obrotów, 
więce nie w:vphmj!} wcale kwitków, albo wy· 
pisują sumę na bloczku w ten spoPób" ze pierw 
n& cyfr11. na kopii, ktńr& zo8hlje 11. 1lich -
jest niewidoe:rn11.. A więe, jt>żeli ktoś poezynil 
znk11py np. za 560 71. - u kupra figuurje eyfra 
60 :rJ .• Je~zcze inni wypisują na swoich blocz­
kach (nie tych numerowanyrh ~pecjalnie w 
Urz~dzie Skarbowym) sumę, jaki\ powinna byc 
wpłacona do kaay, a klientnwi wręczają. kartll:\' 
z bloczka z Izby Skarbowej. 

DziPje się tak, nie•tety, w wieln ~ltleparh 
spożywcz_v<'h, rzeźnfrzych, pprfumeriach, a zwła 
Fzcza aptekach, gdzie przeważnie nie mają. zwy-

gospodarskie 
PLACUSZKI Z RABARJM . .RU 

Mieszaniv 25 dk. m!) k1 i 25 dk. rabarbaru 
drobno pok~ajene;:ro. dodajemy dwa żółtka, pia­
nę ubit'! z dwócb jnj, cukier rlo •maku. od­
robinę •cli i pól ł)zeczk1 sody oezy!lzczonej. By 
riaRto h_vło rzad•,~. dolewan1y mlPka lub wody. 
Bm<iżnny na tłu•zczu. (fotowe pol'ypujemy cn­
krem. 

I 

konfekci· na wczasach 
W •o~'"'""'·m ll'<ie w t.:olnmnie trz: malow-1 W roku uhie!:(ł;vm korz:ntałn z wczasów w j Towarzyszka Urb11niak, ste.1'na jn~ knbfota, 

nic·.zn T'ołnżn~e willP •t~nnwia komplrk~ zalm- „RP.-mnntńwrP'' około JOOO o.ńb. Rardzo lfrz- też .iP•t harrl?.O zarlnwolnna: „Chorłzę na i:rr7y­
dn""~ń Pnm11 \Y, f'0!'7.''llkorrPi::o Z:1rzęd11 (;łów- nie. prńcz Łodzi, reprPZentnwany jP•t Kraków. b.r. [pżę w IP•iP. patrzę T•a pińrnp11~ze ~o•en i 
nP;;o Zl\iFkll P111<"ownikriw Przpmy•łn Kon- 20 rrnP. miPj~e przeznaczonych jP~t rll11 orzz. jeFtem szrzę~liw:i t.ak, jak nil!'dy - bn prze· 
fPkryjnn·Orl7.iPżnwe;.rn. Dom no•i nazwę „Rey· W 'f,ndzi ZRtr11nnionyrh jeRt hH~ko 14.000 n•ńb ciPż pnPrl wnjną nie m(h,(fabym pozwolil sobie 
mnntńrrb' •. pnniPwHŻ R<'''mont. zn:iny pi•arz, w Przem.dle Rnnff'krvjnn-OrlziPżowvm na licz· nn wyjazrl n" letni•ko'' . 

czaju kwitowania. snmy uplaconej za drobne 
zakupy - jak pros;::ki od bólu głowy, watę, 
gazę, lignin~ itp. Z tych drobnych zalarp6iv, 
zbierają. ~ię tysiące złotych, kt6re nigdzie me 
•'} zn księgowane i wędruj!} wproot do Jll'zera­
ści!!1Aj kieszeni właśr.i ciela.. 

Musimy zdać sobie 11prawr z tego, że takie 
po~tępowanie nieuczciwe.i ezęśei na~zego lm­
pieetw& - to okradanie Skarbu P1tń~twa., a eo 
za 1;ytn idzie, zmniejsu1nie tmm, pr:r.ezn11ezonych 
na inwestycje prznmy•łowe, a więe r.mniejsze­
nie ~topy życiowej mN!! pr:icnją<':rh. 'Bo :jPŻPlł 
Pań•two będzie miało mniej pieniędzy- na peUJ 
:<je rllR prRrowników, na. remonty fabryk, kup­
no now;nh maszyn itp. to •ił:i. rzecz,- i produk­
c.ja hi;-rlzie mniej sza. .T cźeli znli pro~ukc,jit. bę­
dzie mniejsza - to p1'7.eciPż mniej będziemy 
miPli obnwia, materiałów ">łńki..,nnfozyeh, ma· 
•zyn rolniczych itd. itd. 

Din tpgo należy piętnow;ić nieuczci~h 
kupców, kt6rzy uniknją ści•łego -prowadieni& 
ksi~g Jiandlowy~.h i nie wy1'lRj11 k<i'['ują~y1\1 po­
kwitnwań ze ~przedany towar. Każdy z nas 
przecież w tyr.b ciężkich lata~b odbudowy po­
wn.iennej rE'zy;::nuje z czegoś, ho rozumie. że 
PHństwo jeiot zniszczone i wyml'lge po§więceń. 
KRżrly skłar'IR swoją ofiar.,.. ho wie, że już jest 
lepie;. niż było w 1P45 roku, 11 po realizacji 
trzyletniego plann ;::MpnaArrz~go będziP jesz· 
cze !Ppiej. Dl:irzego więc kupc,v nie maią bne 
udzinłu w nc'lilnPj orlhnrlnwi" ekonomiezn1>jf 

Nie wolno tolerować 'kitpców, 'któn:y Ille 
wyd<\.ią kwitków. Powinni~my żąi!ać pokwito· 
wa6 przy lrn7.rlym, n::iwrt. najmniejszym 7.ak11· 
pie ZA parę 7.łnt.vPh, a j('ŻP]i kupiec - ~pek11-
lant te;i;o oilmawi11., pnwinni~my nawet ~korzy­
stać z pomocy milcjant<t, kt6ry spisze protokół. 
Za niewydaniA kwitka gro?:i grzywna do 30 tys. 
zł. NiP trzeba litować ~i~. nad kimś, kto dla 
nas niP m11. ilt.o~ci i trzPh'1. ramiPtać 1> tym. że 
je?.:eli Diettczciwy kupiec o~znk11.ie Ska„b Pa'.15.­
stwa, jertno..,ześnie oRznku.ie na~. którym prze­
cież nie łatwo przychodzi uł'l?:<'nie budżetu na 
zaspolii:o.1enie codziennych potl'i:eb. 

M. Z:ileygk11.-
ktńr„ r7a• pewif'n 1r11rlnił się krarnP<"twt>m, hę ogńlnopol•ką ł7.000 - w tym 82 proc. ko· PrzPwodnie7arv Zarz11rł•1 Głównego, tow. KONSER\VOWANIE 
.l"<t "~tro~Pm rwr;i,kn biet. T~k. ŻP „Re.nnonti\wka" aż roi Fi~ od Warław 'M<1n i sekretiH• ge11erS1lny. tow. Bro· KO'PEltKU . 

'\"iPrl8"·nn te pon1Pmi1'1· kiP wille ~tanowił,v niewia~t. [ pnmi mn braku mężczyzn wszys1 kie ni~ław Kruczkowski nczvnili ·rzeczywiście 
nb,,.,kt z•1pPłniP me dn uż,·tkn. Kosztem 50 mil. ,ą uśmieebnifte i zaaowolone. Tow. Karnlowk 'l'szystko. żebv ,.ReymontAwkA'' dnstarczyłR 
złn•nh r{or.rnwarlznno dnmv r{o •tanu miP~zlqj. np. przvjpr•hała z d7ieekiem - „tn iPavne dwa wczasowiczom maksimum wygód i przyjemno­
nPrro. ZP!Pktn·fikow;inn ie ; ~k•Pialiww~no, Dn· tv:roanie. ktl'\re "Pi;>iłzam r~zem z r{zie<"kiem. i ści. prńcz iednPgo: „słnńcn i pogorłv". A resz­
mv pmiP~ei~ mnl!'~ 1 f\00 n•ńh. l't<>mn rozpnr•z:iJ nic mniP v.ięrei nil' obchodzi''. KiProwniczka, ta nA ~to rlwa - twiATn7i tow. 11,farysia z 0-
nio już J-go m3jA i trwa dn I gn października. tow. Schmidt dogac]za nam na każdym kroku" środka Nr 1. 

Młody kop.,,rek e>czyścić z na<Jmiernych 
l~~tkiiw nie Płukać. T'lOWif'~fć ulozony w pęcz. 
ki po 10 gał~zek w słońru do u~•1szenia. Kiedy 
'Aiazki koperku w•':chną, t.rik że ~;e beda osy_ 
P"'Wać, wykruszyć w palcach ! zsypać do 
szklanego słoia ze s:::czelną zakrętką 



GtOS PIOTRKOWSKI 

Kro11ika Piotrkowa śWJ~to Odrodzenia -
Onegdaj w gmachu Starostwa Powia-1 has!en~ sojuszu, robotniczo-ch!opsk!eg,o I nach: Kamińsk, B,elcha.tów, ~~le~ów? Ma­

towego w Piotrkowie odbyło się pasie- w mysi \\·skazan zawartych w Mamfes- sztopo:ska. Wolborz 01 az ?ai.zmew1ce. 
dzenie Powiatowego Komitetu Obchodu cie Lipcowym PKWN-u. szczemca,_ W~dlew, ~ozprLa,_ Nola Krzy-
uroczystości w dniu 22 lipca b. r. Swięto Zgodnie z opracowanym planer;i _szcze Podobrn_e Jak w P10Łr!\ow1e ~rzygoto-
Odrodzenia Polski na terenie powiatu gólnie bogaty program uroczystosc1 przy wywuje się we wszys tl~1ch gmmach za-. 
piotrkowskiego obchodzone będzie pod gotowywuje się w następujących g1rn- bawy ludowe urozmaJcone wyst~pan_11 

zespołów wiejskich. Slron;i organiza-':Y)-
• . , ną uroczystości zajmują si? poszczegol-p o w .1 a u ne 01:gan~_acje polityczne dzt•alaj ące na 

. . . . lcrome gminnym. 
·z miasta i z 

POWif,KSZENIE . I trowa, gen. ~wiercz~wsk1ego 1 Jerozohm Wszelkich materia!Ó'N do akademii 
OGRODl(OW DZIAŁKOWYCH s~a. W ~rug1~n etapie pr~c! otrzyma. na- oraz do wieczornic wiejskich udziela Ko-

St~Ie, ro~wij~ją~e s!ę Towarzystwo w1erzchmę ulica l Maja 1 mne hutmcze. J mitel Po:viatowy r:iający S\Yą . siedzibę. w 
Ogrodkow 1 Os1edh Działkowych otrzy- ZNóW POŻARY Pi;1trkow1e - Aleje 3-go MaJa· 4, I p1~-
mało w tych. dniach d?tację IO.O tysięcy virystarczyło kil}~ dni . ciep1a _aby ~:; tro. 
złotych na rnezbQdne inwestycje na te- wsiach znów wybuchły pozary. Więk~zosc _______________ ...... ..._ .... ._ 

KOMU WINSZUJEMY 
~· · .N"iedziela, I 8 lipca 1948 r. 

renach działkowych. Część pieniędzy z. nic~ spo'-;'o_dowana jc~t j~dn<1;lde ~1~lką 
przeznac7ona będzie na założenie no- meoscroznoscią,w obchouzemu się z o„mei;i 

h _. · , · 1· G, · N _ przez poszczegolnych gospodarzy. Charal.-Dziś: Brunona -<.~ v.~y~. ogrodko~ przy U IC_Y OrnE'J, 0 terystyczne jest, że tam gdzie są dobrz~ 
WeJ 1 placu Hali Targowej. zor"'anizowane oddziały Straży ZawodoweJ 

.WAŻNIEJSZE TEI,EFONY 
·: Urząd Bezpieczeństwa Publiczn. 10-49 R9ZWóJ BETONIARNI MIEJSKIEJ 

Powiatowa Komenda MO. - 13-14 W ostatnim czasie Betoniarnia Miej-
8 Miejski Komisariat MO - 10·41' ska otrzymała liczne zamówienia na pro-

Straż Pożarna - 10-72 clukowane przez siebie krawężniki oraz 
W(• Ubezpieczalnia Społeczna - 11-13 płyty chodnikowe na ogólną sumę 2 mi-
0 Szpital św. Trójcy ..-- 10-70 lionów złotych. Prócz tego Betoniarnia 

· .,,.,. „ - produkuje na wolny rynek pustaki po 105 
11 DYZURY LEKARSKIE złotych sztuka, dachówkę - 12 zł, kra-

Pogotowie lekarskie - nocne telefony/ w~żniki na groby po 183 złote i t. p. 
11 - 13 od 21,........, 1 rano. wyroby cementowe. 

1111 .w. niedzielę i swięta dyżur azienny . 
w szpitalu św • . Trójcy. l(TORE ULICE 

... _" 

Redakcja l Administracja 
·„Głosu Piotrkowskiego" 

Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 
nr 26. Telefon 15-·40 

OTRZYMAJĄ NOWĄ NAWIERZCHNif, 
W toku robót ulicznych w miesiącu lip 

cu następujące ulice otrzymają nową 
nawierzchnię: Nowa, Narutowicza, 
Roosevelta, Przemysłowa, Bełzacka, Fil-

lub"' Ochotniczej rzadko się zdarzają poża­
ry. Jaskrawo tutaj widać, że Straż Pożar­
na poprzez prowadzenie wielu akcji szko­
leniowych może zapobiegać klęsce pożarów. 

Ostatnio we wsi Borysław o godz. 15.30 
wybuchł pożar, podczas którego spalił się 
cłach budynku mieszkalnego. 

Tylko dzięki szybkiej akcji strażników 
udało się pożar zlokalizować i nie dopuścić 
do rozszerzenia się ognia. Straty wynoszą 
około 100 tysięcy . złotych. 

NAPAD RABUNKOWY 
Onegdaj do mieszkania ob. Szmita Kon­

stantego, zamieszkałego w Kolonii Krzyża 
nów wtargnęło 3-ch uzbrojonych bandy­
tów, którzy po steroryzowaniu domowni­
ków zabrali garnitur męski, jesionkę , spo­
dnie, kamasze. rower damski i męski oraz 
2 tysiące gotówki. 

Za bandytami wszczęto energiczny po­
ścig. 

~J· -· ..... -------------------------------------------------------------------------------------e"" ." 

Piotrków kontra Tomaszów 

Komunikat RKU 
Komenda RKU - Piotrków, podaje do 

wiadomości zainteresowanych, że termin 
składania poda11 do Oficerskiej Szkoły Za 
wodowej został przedłużony ora z, że po­
dania do Kompanii Akademickiej skła­
dać można do dnia 20 lipca b. r. 

Wyjazd do C.zechosh Jv1cji 
Z inicjatywy Towarzystwa Przyjaźni 

Polsko-Czechosłowackiej w Pi o trkowie 
w następnym tygodniu wy jcżdża cztero­
osobowa delegacja Oddziału do Czech . 
Delegaci zwiedzą cnłkowicie bezpłatnie 
większe miasta Czechosłowacji oraz na­
wiążą bezpośredni kontakt z ludnością 
celem prowadzenia po przyjeździe wza­
jemnej korespondencji. 

Rzeźnicy na urlopach 
W ostatnim cza:;ie wielu rzeźników piotr­

kowskich pozamykało sklepy. Jak siQ do­
wiadujemy większa część z nich wyjechała 
„na letniska". Inni zajmują się nadal sku­
pem żywca i magazynowaniem mięsa na Wsp61zawodnictwo elektrowni miejskich okres lepszej koniunktury. Sytuacja dla go 
spodyń domowy1:;h nie byłaby skomplikowa Już od 1 lipca El~ktrownia Piotrkow-1 prawidłowości u abonentów, ilość wy- podstawę . p_rzy obli~z~niu ~~nl~tów z na gdyby pozo::1tali rzeźnie~· trzymali u sie-

ska rozpoc~ęla wspołzawodnictwo pracy krytych nadużyć u odbiorców w kradzie- oszc~ędn_osc~ mat~nało:v p1~m1_ennych bie choć trochQ mii:::.m. 
1' z Elektrownią w Tomaszowie. Celem tej ży prądu i sieci elektrycznej itp. prZYJlllUJe się porowname zuzyc1a tych Okazuje sio, ż8 wi~:<Szość z nich ma za-

... _,,walizacji jest podniesienie dyscypliny Większą ilość punktów zawiera umo- materi a łów w danym i poprzednim mie- wieszone ściany tylko wędliną. Trudno jest 
· · bł d · k ·1 d t · · d · dostać czasami schabu lub wołowiny na ca-pracy, usumęc1e ę ow w wy ·onywaniu wa o wspo zawo nnic wie pracy mię zy s1ącu. . . . łym mieście. Wszęd27ie tylko wędliny ... 

napraw i remontów sieci, uzyskanie moż pra~wnikami biurowymi obu elektrow- Okres wspołzawodmclwa został podz1e 
•" liwie największych oszczędności oraz wy ni. Brana tu będzie pod uwagę oszczęd- tony na miesięczne etapy, z tym, że wy­
ł· • typowanie przodowników pracy. Wsku- ność materiałów piśmiennych dyscyp"li- niki etapów podawane będą do wiado-
~ tek niejednakowej ilości pracowników na pracy, ·terminowa i bezbłędna spra- mości pracowników najpóźniej d·) 20-go 

przy obliczaniu punktów, brany będzie wozda\vczość, . koszt sprzedaży energii każdego miesi ąca. A więc niezadługo 
pod uwagę stosunek ilościowy pracowni- elektrycznej w stosbnku do odbiorcy, 

1 

dowiemy się jakie szanse w zdobyciu pą.1-
ków. elektrowni do ilości abonentów. ilość wykrytych kradzieży prQdu, oszczęd my pierwszeństwa mają pracownicy 

Obliczaniem punktów zajmie się spe- ność rozmów telefonicznych i t. p. Za Elektrowni Piotrkowskiej. 
cjalnie do tego powołana Komisja Orze­
kająca w skład której wchodzą: ob. 
Majchrowski Jan z Piotrkowa oraz ~b. 
Steniert Stefan z Tomaszowa. 

Kierownik techniczny ob. Wolnicki Wa 
daw został wybrany arbitrem we \\·szyst 
kich sprawach spornych. : 

Okres współzawodnictwa pracy trwać 
będzie przez pół roku, t. j. od I lipca do 

Na s a I i sa~dowei 
Sąd Okręgowy w Piotrkowie w dniu 71 Sąd_ ł_>iorąc pod. uy;agę ilość. do.Jrnna1'.Ych 

lipca 1948 r. rozpoznawał sprawę szajki zło kradzie~;y, a odnosml'. Soroczyn~l.ncgo, Jego 
dziejskiej, która przyjeżdżając na gościhne dwukrotną poprzedmą 1!:aralnosc ,;a _podo­
" , - ·~py do Tomaszowa Mazow. dokonała bne prz~stępstwa, wymierzrł os„arz.on~m 

' _) "'"" . . . . . . nustępuJące kary: ,1 ozcfowi Soroczynskie­
k_ilkunasti: sm~ałych kra~ziez~. d~staJąc mu - 6 lat więzienia z pozbawieniem praw 
się do ffii('~zkan obywateh w ich rueol:)ec- publ. i obywatelskich praw honorowych na 
ności, za pomocą wytrychów. lat 5 Mieczysławowi Baranowi - 4 lata 

Na hlwfo oskarżonych zasiedli, • jako więzienia, Julianowi Dąbrowskiemu - 2 
osl::łrżeni o wspomniane wyżej kradzież~: lata więziei;iia_ i ~fazimierzowi Tokalskiemu 
Józef Soroczyński, mieszkaniec Częstocho- - l rok więz1ema. (i; :: ) 

Wezwanie 
Zarzri.d Miejski w m. Piotrkowie Referat 

Kwaterunkowy wzywa Ob. Nowosi<'lskiego 
Stanisław<L lokatora lokalu składaj1.cego 
się z dwóch pokoi z kuchnią przy ul. Stali· 
na Nr 55 w Piotrkowie Tryb. do stawienia 
się w tut. RPferacie Kwaterunkowym przy 
ul. i3łowackiego Nr. 26 IT-gie piętro, w 
sprawie urzędowej w terminie 14 dni od da­
ty niniejszego ogłoszenia. 

O ile Obywatel nie zgłosi się w n"111~.czo­
nym terminie Referat Kwateru11kowy bę­
dzie uważał, że powyższy lokal zamlmięty 
od 6-ciu miesięcy jest wolny, a za1.cm zgod 
nie z dekretem z dnia 21 grudnia 1945 r. 
rozdział III o publicznej kontroli najmu lo­
kali - wprowadzi do wymienioll'.i ;;p loka­
lu ludzi znajdujących się bez dachu nad 
głową. 

Piotrków 14. 7. 48. 

~.,._- 31 grudnia br. Wszystkie punkty umowy 
akceptowane zostały przez przedst_awi­
cieli Rady Zakładowej obu Elektrowni. 
Związku Zawodowego, kierowników po-

-<" szczególnych Wydziałów oraz przedsta­
wicieli partii politycznych działających 
na terenie obu elektrowni. 

wy z zawodu ogrodnik, Mieczysław Baran, ---:-------------------........... - ...... _,,_....,;.....,_,_.. ___ _ 

ruli!~;h~:o~~~t~~\:~z~a~~:co~~ikt~!~~~ z· yc1·e sportowe P1·otrkowa 
Prezydent Miasta 
Czesław Pabwiak 

W umowie o współzawodnichvie roz­
;;.' graniczono punktowanie inkasentów oraz 
' ' pracowników biurowych. Przy oblicza­

niu punktów dla inkasentów brane jest 
pod uwagę: bezbłędne wystawianie ra­
chunków, dotrzymywanie terminowego 
'\\-ykonania inkasa, ilość wykrytych nie-

_,, (~'1n 'T 11'1 r ·r 1'11 l'I I I I I .I' 1 I 1.1 111!1 

' „. 

: Pr zyga dy 
~·-Jasi al 
--- Wierri~iUJ 

IU'ICl.llYN !lli 1111,11 f rl I I I I l'.1111 'I t1~ 

pod Częstochową, z zawodu rolnik i Kazi-
mierz Tokalski, mieszkaniec Wałbrzycha z 
zawodu kowal. 

Na rozprawie sądowej oskarżeni do winy 
się przyznali, tłumacząc się, że do dokona­
nia kradzieży zmusiła ich choroba i ko­
nieczność zdobycia pieniędzy na kurację. 
Przesłuchani w <?harakterze świadków po­
krzywdzeni, potwierdzili winę os!rnrżonych. 

Rozrąbiemy! Ten bw:iłpl<f 

WYBIERAMY 
REPREZENT ACJe PIOTRKOWA 

We wtorek, dnia 20 b .. m . o godzinie 
18-tej na boisku Ch . Z. K. S. „Concordia'~ 
odbc;d zic się mecz w piłkę no żn ą ćwóch 

Ojojoj! 

I 

zespołów , złożonych z najlepszych gra­
czy Piotrkowa, celem wyłonienia repre­
zentacji mias ta na mi 'idzymiastowe me; 
cze w dniu 22 lipca. 

W dniu Swic;ta Odrodzenia ridbędą 
się w Piotrkowi e i Tc mJszowic mecze 
reprezentacji obu miast. Jako przedmecz 
odbędzie si~ ~potkanie Gwardii z ZZK II. 

I ZAWIADOMIENIE 
i Komitet Biegów Narodowych zawia­

dam ia w:;zystkich uczes tnikó\\' bie;:;ów w 
dniu :; i\\ ai ;i, że ro zdawnictwo na~ród i 
dyp'.omów tak indywidualnych jak i ze­
społow ych, odbędzie s i ę w dniu 22 lipca 
nr. boisku „Concordii" przed rozegra­
niem meczu w piłkę nożną między rc­
piezentacj a mi P iotrkowa i Toma szowa. 

Stawiennictwo wszystkich indywidu­
alnych zwycięzców jak i przedstawicieli 
zwycięzkich zespołów na godzin~ przed 
urocz ystośc i a . obowiązkowe. 

,W\'DAWCA: Wojew. Komitet PPR w ł'..odzt. Komitet Redakcyjny. Red. I Adm. Łód7~ Ptot r k n w~ka 86 Te!efony1 Redaktor Nacz. 216•14. Sekretariat 254-21. Red. DOCD! 172-31. 
-.Oil•» „..,>nc"""'' nl. Plotrkowclui 55. lel. 111-50. Knnto. PKO Vll-1505, Zakł. Ct_ał. R. S. W. „Prasa•·. Admlnfstraej11 nłe J>fZVimuje odpowiedzialności za tennl!'lnw~ drui... oQ!oszeń.. 
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TEATRI" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te­
atr nieczynny. 

Zesaortu 

Wartoby. pami·ęta" ~ Zhlltorll 
t.. nowoźytnych Igrzysk czym o 

TEATR POWSZECHNY przed rozpo_cząc~em drugiej r ody rozgrywek rgowych · OlimpUskich 

NINA 

• I 

W roku bież. upływa 25 
lat istnienia najstar· 

szej w Polsce, a pra.wdopo­
dobnie i w Europie, sekcji 
p1łkJ ręcznej Akademickie­
go Związku Sportowego w 
Warszawie. Jubileusz XV. 
lecia tej sekcji, obchodzony 
przed wojną, był najwięk· 
szą ówczesną imprezą poJ.. 
ską w tej gałęzi sportu. 
okazji obecnego jubileuszu 

sekcj~ piłki ręcznej AZS postanowiła zorgani­
zowac jeszcze bardziej okazałą imprezę. Aka­
demicy zaprosili więc do udziału w niej naj· 
lepsze zespoły zagraniczne, m. in. akademic­
k:ego mistxa Węgier w koszykówce męskiej 
i kobiecej-MAFC (Budapeszt) oraz mistrzów 
Czechosłowacji w grach kobiecych: AC ,,Spar 
ta" (Praga) - w koszykówce i SK Slezska 
Ostrava - w siatkówce. 

Drużyny te nie poniosły ostatnio u siebie 
żadnej porażki. Poza tym przyjadą do War­
szawy znane już w Polsce, doskonałe zespoły 
koszykarzy i siatkarzy praskiej „Sparty". Za· 

l:lerlin 1936. 

Rok 1936. N:ad Europą poczęły się groma· 
dzić już groźne chmury, ale Berlin, leżący 

dzistaj w większości swej w gruzach, witał 
wówczas obłudnie młodzież sportową c'ałego 
świata, którą w trzy lata później skazał na 
rzeż. Z rąk zbir(?w hitlerowskich ;padł Janusz 
Kusocińsk.i, którym jeszcze przed samym wy· 
buchem wojny zachłystywali się z zachwytu i 
którego tak . owacyjnie przyjmowano w Berli· 
nie. 3 medale oEmpijskie (2 srebrne i 1 brązo­
wy) zdobyły dla Polski: Walasiewiczówn.a 
(2-gie miejsca w biegu na 100 m Wajsówna w 
rzucie dyskiem i Kwaśniewska w rzucie oszcze 
pem). 

W lekkoatletyce męskiej osiągnięto nast~ 
pujące wyniki: 

100 m. J. Ovens (USA) - 10,3. 
200 ro. J. Ovens (USA) - 20,7. 
400 m. A. F. WHliams (USA) - 46,5. 
800 m. J. Woodruff (USA) - 1:52,9. 
1500 m. J. E. Lovelock (N. Zelandia) 

3:47,8. 

I. 

5000 m. G. Hóckert (Finlandiar - 14:22,2. 
10000 m. I. Salrninen (Finlandia) - 30:15,4. 
110 pł. F. G. Towns (USA) -'- 14,2. 
400 pl. G. Hardin (USA) - 52,4. 
Kula H. Woellke (Niemcy) - 16,20. 
Oszczep. G. Stóck (Niemcy) - 71,84. 
Dysk. K. Carpenter (USA) - 50,48. 
Skok w dal J. Ovens (USA) - 8,06. 
Skok wzwyż. C. C. Johson (USA) - 2,03. 
Tyczka.' E. Meadows (USA) - 4,35. 
Dziesiętiobój. G. Morris (USA) - 7.000 p. 

koszykarze „Dynamo'~ 
no jubileusz XXY-lecia AZS-u 

proszone zostały również drużyny radzieckie. 
Istmeje więc możliwość, że przybędą do War­
szawy słynne zespoły sia lkówki i koszykówk~ 
moskiewskiego „Dynamo" lub Akademi.i Fis· 
kultury z Leningradu. 

Imprezy jubileuszowe, przY9'otowywane 
przez AZS bardzo starań.nie, odbędą S:li "! 
dniach 7 - IO października na reprezentacyj· 
nych kortach „Legii", co umożliwd nadanie za· 
wódom odpowiedniej oprawy. 

Zalewski zgodził się 
na walkę o m!strzostwo świata z Cerdanem 

NOWY JORK (obsł. I we .wrześniu, miejsce spotkan·ia nie rostało 
wł.). - Mistrz świa· jeszcze ustalone. 
ta wagi średniej, Po- Zgodnie z kontraktem Zale-Zalewski ottzy­
lak z pochodzenia, ma 40 procent dochodu z walki, podczas, gdy 
Tony Zale-Zalewski, Cerdanowi przypadnie zaledwie 17,5 procent. 
wyraził swą zgodę na W kontrakcie zastrzeżono również, że w 
rozegranie walki mi- wypadku zwycięstwa Cerdan zobowiązuje się 
strzowski-ej z Francu do stoczenia walki rewanżowej z Zale-Zalew· 
zem Marcelem Cer· skim. 
dd.Ilem, który odzy. Francuz ma przybyć do Nowego Jorku na 
skał w ub. sobotę ty- 5 tygodni przed terminem spotkania. 

tu! mis"trza Europy, wygq wając na punkty z 
Belgiem Delamsit. Walka ma być rozegrana Niedz'ela na bo'skach łMzkłch Co usłyszymy przez rad~o 

7.05 Koncert poranny. 8.00 Dziennik. 8 20 przed ;qrz11s•ami UJlóhnia~Z'I, 

~!~;r!~ ~~~d~;~zc~~zy~g.0bekk.~~~~~:a~~~ E11· m1·nac1·e p·11karsk1·e trwaią 
Piłka nożna: Zawody o wejście do klasy A 

Okręgu Łódzk iego: godz. 11-ta: boisko PKS w 
Pabianicach: PKS Pabianice - Zryw Kutno, 
b:>i~ko Kolus'lki, godz. 18-ta: ZZK Kolu~zki 
!).leptun Końskie. Zawody o wejście do klasy B 
Okregu Łódzkiego: godz. 11-ta: boisk!) Arko: ~~~ys\~d~h;;u11ty~Jrui:i1~~ra~i.?~ 1t)ś.K~~0crrar!~ I . . . . . . j . • • • 

melodii tanecznych (płyty). 11.30 (Ł) Rozmowa Wydzi?ł ~portowy przy Z?-rządz1e Glow-1 sko, Tom~szow. Kalisz, Ży: udow, Zgierz, Ka· 
z rad1osluchaczami w oprac. red. K. Turkiewi· j nym Zw1ązk'.1 Zawodowe~o Włokruarzy przy- m1enna Gara, Wałbrzych, Bielawa. 
cza. 11.40 (Ł) Walce z płyt. 11.50 (Ł) „Z frontu. gotowuiąc się ~o .II Ogolnop.o.lskich Igrzysk Każdy zawodnik, obojęt1 le z jakiej dyscy­
radiofonizacji". - wiadom. w omów. Dyr. Okr. [ ~porto_wyc.h Włokmarzy ~obillzowal 185. 5 ':"0 pli~y sportowej, b'.orący ~rział w_ Igrzyśkach 
P. R. A. Smiejana. 12.04 Poranek symfon iczny .. eh. klubow z poszczegolnych .oddziałow Włokn1arzy destanie kost1u n kąpielowy. Jest 
W przerwie - Audycja Biura Studiów. 13.30 Z~iązl,u. Szczytne· I s zeroko ~akr6J0~.e zada- to odpowiedź Włókniarzy. pierwsza tego ro­
„Lot naokoło świata" - zagadka rad iowa. '• ~!a Wydziału Sportowego. zn~.Jdą swoi ,wyraz dzaju w Polsce, na apel uy, ·p na okólnik o u-
13.40 „Niedziela na wsi''. 14.25 Przegl. najciek. 1 będą sprawdzianem realizaq1 tych celow na rnasowien.iu sportu pływacki ~go. 

Arko - Skra Bałuty. godz. 18-ta: boi!l;kO DKS: 
TKP - Filmowiec, boisko Wima: Energetyka 
- ZZK Rogów. bo-isko Skierniewice: TUR 
Skierniewice - Oqni-sko. 

PTC z Pabianic udaje się na .rewanżowy 
mecz do Kielc o wejście do drugiej ligi pił· 
karskiej. Zmierzy -się z tamtejszą Gwardią, z 
którą 11 siebie walczyła na remisie uzyskując 
wynik bezbramkowy 0:0. aud przyszł. tygod. !4:3? „Druga żona" -. siu- tegorocznych Igrzyskach. . Zq'oszone do zawodów w ramach Igrzysk 

cho~:sko wg. poW1esc1 J. Korzeniowskiego. Wydział . Sportowy propagu1ąc maso.wy 22 drużyny pilkarsk.ie, odbywają już rozgryw-
15 I:> Gra ~?Iska K?oela Ludowa .. 1545 .. Sta- sport robo~1czy me r~yqnuie ze sport~wco~- ki eliminacyjne. w wyniku których 8 najlep- f) -uchnr DOl'iSO 
tek P.arowy - Jul;usza S!owack1eqo. 15 551 wv<'zynowC'ow. Najlepsi sportowcy zna 1rlą się ~'lvch drnżyn bęrlzi<i? odbvwalo mecze w dniach -
(Ł) „Sp:ewa iący zwierzyniec" - audycja mu- po os ąqn'.ędu zadawalaiących wyników w 22 - 25 hpra br. . w f r 1 • k' • 
zyczna dla dzieci. 16 15 (Ł) „Wielka rewolucja reprezentacyjnych klubach sportowych Włók- Do dn1'a 12 11·pca -'by! . m t ma. e s r. europeJS . OJ 
f k „ d d W Ł k . . Kl b t . k h . d O•J v się ecze naii . ę· 
ra.ncus a - o czyt r . u aszew:cza. marzy. u y te pows aną w wi ę szyc osr.o . pujących druż n piłkarskich Włók . ? • CSR zmr'erzv s ę e Sz c·ą 

16.30 IŁ) „Zapraszamy do tańca" (płyty). 16.50 kach włókienniczych, przv Oddz,iałach Zw1ąz- . Y . . n .i'lr v . v Z WB I 
(Ł) „Skrzetuski pow:eściowy i historyczny" ku Zawodoweqo Włókniarzy. jak Łódź, Biel- Lu ban - Jelema. Gora 7:2. PRAGA (obsl. w!.). Czechosłowacki Zwtlą· 
17.00 Koncert muzyk; polskiej. 18 OO „Mówi Nowa .Ruda - Bielsko 0:0. zek Tenisowy mstalił skład drużyny na finało· 
·wystawa Ziem Odzyskanych". 18.05 Muzyka Q . d E P?b~amce ~ Kahsz 3:~. we spotkanie o puchar Davisa strefy europej-
rozrywkown. 18.35 „Podróż pofa1bna" - aud. nagro ę uropy Ł?dz Dzie~:arze - Zgierz 3:! skiej przeciw Szwecji, które odbędzie się w 
rozrywk. 18.55 „Ulubione melodie" (płyty). ł kl'• · Zielona Gora - Zydowm 2:1. dniach 27 - W lipca w Pradzie. Barw Czecho· 
19.20 (Łl „Sluchamy znakom:tvch artystów" I W3 C? 3 mO OCV ISCI ~r~cław - Kami~nna Góra 3:l słowaoji bronić będą Drobny, Cemik, Zabrod· 
(płyty). 19.45 (Łl Komunikaty. 19.50 „Na mu- LONDYN (obsł. wł.) - Dnia 21 wrzefaia rb. Łodz 1 - Tomaszow 2:2. skv i Vrba. 
:n·cznej fali" , 20.20 „Rumunia orzemawia do ,,dbędą się w Belfast wielkie międzynarodowe W d-alszym eiągu odbywają się mecze o Tenisiści szwedzcy przyjeżdżają do Pragi 
Pol-"ki" . 20.50 Muzyka z plvt. 21.00 Dziennik. wyścigi motocyklowe o „Grand Prix Europy"· wejście do pólf.nału. w skiadzie: Bergelin. Johansson i Formstedt. 
2200 Muzyka taneczna. 22.25 (Łl Wiadom. Dotychczas wpłynęłv następujące zgłosze- ·11111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i11111111111 
s1Y>rt. !0k. 22.33 (Ł) Omów progr. lok. na ju- ria: 5 Włochów na „Moto Guzzi". Poe! (H'.>lan 
tro . 22.35 D. c. muzvki tanecznej. 23 OO Ostat- dial na „Velocett.e" Szaklev i Adlabert (Wę­
nie wi~domośd. 23.10 W'adom. sportowe og61- arv) na „Velocette" fohan fCzP.chosll'lwad3l 
nopolskie. 23.20 Proqram na jutro. 23 'lO '.vf11zv- v;a~l i Buiva rHiszpanial. Francon' (Szw~;ca­
ka taneczna. 24.00 (Ł) Koncert życzen. 0.30 (Ł) • ril'I.). Sorensen i Jensen (Dania), Gam"' 1Fr"n-
Zakoń('!zenie audycji i Hymn. cja). · D-028464 

BEZPLATNE koncerty 
· Wydział Kultury i Szt11ki Zarządu Mje.i· 

cJdego komunikuje, że w niedzielę dni::i. 18 
lipca rb, odb~zie się bezpłatny kon.cert po-

pularny w parku „Julianów" w gołz. 
18-20 i w parku „~ród.liska" w godz. 
16-18, Grać będzie Orkiestro. Elektrowni 
Łódzkiej Pod dyr. Józefa Wł9dai;:czyka,, 

"' 


